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VON NADOLNY. 
były przewodniczący dele­
gacH niemieckiej na Kon­

ferencJI RO=?broleniowel. 

ską 
nie rezygnuje z ... Pomorza. - "Zbroimy się dla celów wewnętrznych 1"­

ośw!~dczył on , specjalnemu wysłannikowi pisma angielskiego 
ale 

p z czyny zupełnej zolacji Niemiec 
londyn, 19 października. 

"Oaily Mail" zamieszcza dziś ob~ 
szerną rozmowę swego specjalnego ko· 
respondenta z kanclerzem Hitlerem. 

Wywiad ten, bardzo obszerny, do­
tyczy całego szeregu spraw. Hitler de­
klaruje się w n:m, Jako wielki przyja­
deI Anglji, co jest dziwnem po Jego so· 
botniej mowie, w które] nie znalazł spe· 
cjalnie życzliwych słów pod adresem 
Anglii. 

dzieję,' że oba naro(fy mogą się porozu l Wiedeń, 19 paźckiernika. ICYdUjące: l) Zupełna zmiana nastr?Jów 
mieć i podjąć spokojną dyskusję. Korespondent genewski "Neues Wie- w Anglji wobec Niemiec I 2) zblizenle 

}>rzyszłość pOkaże, czy nie jest moż- ner Tageblatt" stwierdza, że w ostat- Włoch do francji. 
liwe. aby Niemcy i Polska znalazły ta· I nich czasach Niemcy byty w Genewie I Nastroje antyniemieckie zaznaczyły 
kie rozwiązanip. tej sprawy. które było- ł zupełnie odosobnione. się zwłaszcza w czasie dyskusji nad 
by do przyjęcia dla obu stron. Dwa momenty byty dla Rzeszy de-I sprawą mniejszości 

.. 

P. rezyd~nt zplitej przybywa n~ Sląsk 
Hitler oświadcza, że t. zw. mllitary. W piątek w południe. - W godzinach wieczornych przYJ-eżdża 

zacja Niemiec nie ma zupełnie celów 
wojennych, lecz jedynie cele wycbo. p. premjer Jędrzejewicz ora Z ministrowie Zarzycki i Bulkiewicz 
wawcze wewnątrz kraju, zwłaszcza .. . 
walkę z komunizmem Katowice, 19 paźdzlermka. Prezydent odjedzie do apartamentów Adamski a okolicznościowe przem6-

• . . '.' W piątek nastąpi przyjazd P. Pre- p. woiewody. gdzie zamieszka. wienie wygłosi wojewoda dr. Grażyń-
!<~nclerz z~p'rzecza rOW1?lez. ~~o~ zydenta Rzplitej, prof. Ignacego Moś- Wieczorem o godz. 21.58 przyjedzie ski. O godz. 10.30 P. Prezydent uda się 

moscl. o tern, Jakoby rząd n!~le~ki JUZ I ciekiego na Śląsk. do Katowic premjer rządu p. Jędrzeje- do Król. Huty. gdzie będzie obecny 
obecnie przel!rowadz~ł. zbroJe.n~ I doko I P. Prezydent przyjedzie do Katowic wicz, min. Zarzycki i min. Rutkiewic1.. przy poświęceniu szybu Jacek, który 
nywał. z.akupow brom ~ amunlcJ~. o godz. 12.26 w południe. Przyjazd nie (Oficjalne uroczystości rozpoczną się w zostanie przemianowany na szyb imie-

NaJclek~wszą . C~ęŚClą .wywtadu jest, będzie nosil charakteru oficjalnego. Na I sobotę o godz. 9.30 rano. P. Prezydenj nia Prezydenta Mościckiego. 
bezwzględnie 'OSWladczenle kanclerza, II dworcu powitają dostojnego gościa l weźmie udział w uroczystościach po- O godz. 2 po poł. P. Prezydent wy­
ifotyczące stosunku do Polski. przedstawiciele tutejszych władz Pań-\ święcenia Śląskich Zakrad6w Techni- jedzie do Bielska a stamtąd do Wapien-

Na zapytanie o polski korytarz, Hit. stwowych i administracyjnych z woje- cznych. lnicY, gdzie odbędzie się poświęcenie 
ter 'Oświadczył c'O następuje: "Nikt nor. \WOdB. Grażyńskim na czele, poczem P. Aktu pośwIęcenia dokona ks, bIskup zapory wodnej. 
maIny, nie będzie uważał korytarza za 

~e:;o~erT~~c:.~~:~r:z~rzą~~~:e~~l Olaczeg'o' skaz'ano Gorgonow ) 
gło JedyuIe przynlesc w skutku, wytwo. ! • 

Ni;::am~ot~~~ą :ł~s;'~t .t~:t~t~1 Wczoraj ogłoszoD8 zostały motywy wyroku Sądu najwyższego 
kOjowy daje nam praw'O ządanta reWIZJI. ) WarS1awa. 19 października. Inia poświęcone jest rozaważanioijl czy- ' go, dra Krupińskiego. 

Nikt w Niemczech nie myśli o tem, I (B) Ogłoszone dzisiaj urzędowo mo-/ sto prawniczym, omawiającym m in· / Sąd Najwyższy uznał, że Te!] 
a~y wystąpić d'O wojny z POlską w spra tywy .wyroku Sądu Najwy*szego w sprawę nienależy.tego obsadlenia tr~- wlglą~ nie może być ?owod~m do ska­
WIe korytarza, ale wszyscy mamy na- sprawIe Małgorzaty Margenty Gorgo- bunatu krakowskIego, przez powołalIle I sowanJa wyroku, gdyz sędzIa Sole\.:ki 

nowej, zawierają 39 stron pisma ma-I' dodatkowego sędziego okręgowego, P. obecny był przy wszystkich i11radacb 
szynowego· Leonarda Soleckiego, który urzędowal sądu. jakie odbyły się przed jego for­

Kilka pierwszych stron uzasadnie- z powodu choroby sędziego okręgowe- maI nem wejściem w skład kompletu 

ukaza' si. Mw. 2'1 
'Yłłodnlka 

.1 nfldlO n o\\'el~.dzi H I humoru itd. 

Cena n~m .... ru 30 gr. 

Li., wa bAiiW ; sądzącego, wobec cze20 był o toku 

Dl ł ' n· r· dl n I b sprawy. pOinformvwany. U ' ~~~~. iwi~nUw~ uł[a ~WI~t~~~ U a r~ ~.fti :e~~kg~~:l~ ~~::~~~~.l~i;~~~~t 
AudJencJa dla pielgrzymki polskiej k~sacJa opIerała ~Ię .na dysprJPorcji 

, , . . . " .,. między wysokoścIą tej grzywny ? wy' 
Rzym, 19 pazdzlermka. " PapI:z . serde~zme P?wlt~ł ~lel~-rzY-1 sokością grzywień, nakładanv<.h w tej-

(PAT) Ojciec Swięty przyjął na spe- mów oswladcza.Ją~ .m. m·. ze lubtleusz I że ' sprawie na obrońców za inne wy­
cjalnej audjencji narodową pielgrzymkę I przypadł na ClęZkl7 czasy os:ólne20 I stąpienia, naruszające powagę <;ądu. 

Polską która ofiarowała mu para~enty I kI rżyzytSU bmaO~a!n~20 dll"ćn.a~erjłablnłe~·Ć Npo-a. Sąd Najwyższy uważa, że ~v:,(lkość 
e y em ruZle] mo I Się a2a kf d h d . ' I 

żółto-białe utkane z jedwabiu. Pielg- o· N' b M' li' bo· • d ~a n ąnyc pr~ez są grZYWlen za e· , . m cy le a. . le smy wtem me aw· zy w zupełnoścI od S\\, ,: \f.oJnego uzna-
rzym0!ll. towa.rzyszy.h: ambasador no przykład, ze starania ludzkie zawo· nia sądu, a na wysok(l~ć wvmiaru mo-
Skrzynskl z m~łzonką t pers~nelem am- dzą.. ~e mieć wpływ nietylko wZ)tląd na 
basady, . N~ncJuS'l Marmaggi .g~nerał Oj~lec ŚWięty pobło20sławłł plel2- przedmiot obrazy (sąd, strDl1a. ś\Vind­
zakonu JeZUItów O. Led6chowskl I 7 bl- rzymow, .sloła. miasta i ~ałą Polskę. a kowie . . b:egli), lecz także na rodzaj u-
skupów polskich_ szczególme kapłanów l biskupów. bliżenia. 

StraSZny samos=-d nad murzynem ' ZUj~a;6~~i~1 ~~~~YeŻ~i~y d~ejeJ~~~;i~i 
Ił . .. dalszych punktów skargI kasalYJl1eJ, 

osf:arśonum O napad no 6ia'q Ao6iet~ mówiącej o niewzię:.-ie w obronę przez 
NOWy Y'Ork, 19 października., Murzł'Ila tego zlynczowanO, a lwIo. 

(Pat) - Do więzie,nia w Princess ki wleczono po ulicy, 
Anne w stanie Maryland, wtargnęło Policja zmuszOna byla szarżować na 
około 1000 osób, które uprowadziły mU-j' tłum, przyczem kilka os6b , odniosł'O 
rzyn,a, ()6kużoo~go o napad na białą rany-
kobietę· 

sąd krakowski jednc:ł:o z nbrońc6w 
Oorganowej przed zniewaga wyrzą­
dzoną mu przez orof· dra Olbrvc.:hta. 

Również jako bez7;lsadnv uważa 
Sąd Najw. zarzut obrony częściowego 
prowadzenia rozprawy przy drzwiach 
zamkniętych bez wyshlth,mia opinii 

Uroczystośc' polska w L-Ipsku stron. gdyż, jak wyka.wje protokuł roz-
prawy krakowskiej, -- ohrona wypo-
wiedziała się w tej sprawie, uważając, 

pod pOOlniftiem lis- ~ó~rto !1oniotoOJsAief!o te potrzeba zarządzenia tajności roz­
Lipsk, t9 paździ-ernika. ks. Józefa, gdzie w imieniu licznych to· praw nie 'Zachodzi. 

DnJ,a 18 b: m., jako. w 120. rocznicę wa:zy~tw, złożono In?óstwo wieńców i , VI dalszych punktach motywacji 
zgonu ~s. Jozefa. Poma.towskl;~gO. ~ałe kWlatow, ze wstęgamI o barwach naro- Sąd, opierając się na dłuższv-:h wywo­
wychodztwo polskl'e w SakSOnjl, złozyło dowych. dach prawniczycn. odmawia słuszności 

1 
tradycyjny hołd bohaterowi z nad Elste Przemówienie okolicznościowe WY-I f·innym kolejnym punktom skargi' ka­
ry. - Nad wiec~orem PoJo~ia lipska z I głosił konsul, Brzeziński. ,Bezpośrednio I sacyjneL Z tych zasad wychodząc, Sąd 

I konsulem R. P. 1 członkamI konsul.atu potem. w salt Domu ~olsklego, odbyła J Najwyższy kasację jako nicuzasL:dnio-
l in corpore, zebrała się przed pomni,ktem się uroczysta akademJa, ną, oddala. 



R~D"KC~A 

dla całeJ 
M.AŁOPOLSKJ 

Kraków, 
ul. PIJllr.ka 4 
Tel. Nr. 171~óo 

j t miIJ15ba~, 

dla oalel 
MALOPOL~KI 

KrAków, 
ul. PiJilJlskil 4 

Tel. Nr, 1(\5.1'/(1 

~EDAKCJA P1'lyJlIluJ. interesant6w od 11-1 przed południem I od 5--7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sprzedaty pisma) od !I rano - \\' pOłudnie i od 4-7 wleczoręm - Id~laf 
luseratowy) od 9 rano...., l 11' połuclnle i od 4~' wleezorem

t AIlRES TELEORAf'lCZNY: "Express Ilustrowany", Krakćw. KON O ; K. O. OddzIału krakowskiego, Kr.lulw 411.700 l. 'WAl 

:~;:·j~;';';'~i:";:~~,~~:!~1 Przygotowania do sądu doraźnego raku 
fa~ryka PI2rnlkow Antoni ROTHE SI d ł ' b d· I P II k-· tAI • - lo II 

Kraków, SŁ.AWKOWSKĄ 20" B Z \VO \Ii spraWIB Z ru ni przy u. ans IB) CiluUJWICil zanOnCZOnBa-
. Konfrontacja lYIaHszó\V z SUBsskindówną niu odbędziu się 

lb d · d M"lechowem Kraków, 19 października· I szernel:ó sprawozdania. rsprawy. Zeznania Suessldndówny '(!lO-ro 0111 po SJedztwo w sprawie Maliszów zoo Dla ustalenia kilku szczegółów z r krywają się bowiem w kaźdym ~lCle. 
Kraków 19 paid~i-ern,ika. .stało już ukończone. życia aresztowanyob, rzeczoznawcy i i!óle z zeznaniami m{}rderców. Wobec 

W AcLa>IDowiJc~eh pod Mtechowem I Przyznali się oni całkowicie do wl. pr2;esluchali w dnil. wczorajszym rów- : tegO zrezY!1nowano z tei konfrontacji. 
zn(łJj,ezi<oiU'o l1I8. dro,d~,e w kałuży krwi I ny, Op!s~jąc jaknajdokładniej ~rzebleg uleż c~łonkó.w r-odzin :zbrodniarzy. I. Jak już dono.slliśmY w '~n!u wozt:;­
mętc;z}"Zl11ę. Oka.zał'O ~ię, że był to p$.ro . z~rodnl 1 swa ucieczkę. W ąt~ltwe, łest ,Mallszo')'łe sta~a pr~ed sądem d<r . raJszym, zor~amzowano wsrod znała­
belk z tej wsi, Jam Dela. Odwiedon.o go ' WięC. aby ~becnie, wypłynęły ]akies n?· I raznym de~lI1itywme ~ srOdę. 25. b., ID ; !nyc.h Su~ssl\1ndó~ł}Y zb!órke ,dla ma· 
do sZlp1'ta. La w Krakow)e gd~~e ~twier- : we szcze~oły, ktoreby nadały sprawie KonfrontacJa z Eugeł1Ją Suesskmdow· jląceJ wkrotce oPUSCJĆ szPItal otarv Ma­
dz;Ot11J~ złalmal11ie c~asz;ki . Wła.~e be,~pi-e- I jakieś inny bie2· Również obai rzeczO. ną, Icłó.ra miała się Odbyć w bieżącym I ł1s~ów. Dotąd z~a~omi. którzy. rekr~. 
czeń!Stw. a W&z'częły w te:j sp11awle ~Q'I znawcy s~dowl, prof. dr·.Olbrycht i dr·! tY20.dnlU~ została odw?łana. ?aznacz'y~ I tUJą. się przewaZOle ze sfer mezamOz-
cho,cJ;;: ęn~e. Ism1etje pode,jnzen.1~, te Dela :Jankowski Uk()nc~yllo juz swe .badame! na)ez~. ze konfrontacJa ta nIema . lUZ nvch, zebrali 119 zł. . 
"ostał na.padnj.ęty przez swYch dwuch" zajęci są obecme pracowamem ob· obecn.e zasądnicze~o znaczenia dla 

~;~CW;, i.~ltÓrytmd· w1ef~ ~·d'r maiąttk·-llIIin. Baranowski o bagażu CiunkiewiclowBi 
OJ e ran ao P ł h ~ b d - I k"· p. T i skazany na rok wit:llenla . rz:es ue anie w am asa zue. po s lej w ar~zu. - . erm n 

Kraków, 19 pddzłernika. procesu apelacYjnego w Krakowie 
Przed .sądem apelacyjnym odbyła Kraków, 19 października. powszechnych rozmów w związku ze · \\;anie wytudzeniA od praskiego towa-

si ę wczoraj interesująca rozprawa. Głośna afera Marii Ciunkiewjczo- zbliżającą się rozprawą apelacyjną. I rzystwa Lloyd 20 miljonów złotych t y-
Na ławie oskarżonych zasiadł wójt wej, która przez jakiś czas zeszła na Jak wjadomo, Ciunkiewiczowa 05- i tulem odszkodowania. 

gminy Liplaż, koŁo Myślenie, Andrzej drugi plan zainteresowania publiczno- karżona była o sfing-owanie kradzieży I Ciunkiewiczowa w grudniu ub. roku 
Pietrzyk, oskarżony o sprzeniewier4e- ści, stala się obecnie znowu tematem w Grand Hotelu \V Krakowie i o usHo-' została skazana przez sąd okręgowy w 
nie. W ciągu dwuch lat przywłaszczył • iM EW IISIl'iIldiIII!III Krakowie na 15 miesięcy więzienia z 
on sobie 5.511 zł., wpłaconych przez Od 
włościan tytulem podatku. Nadużycia K • ,- [~~~.. utratą praw obywatelskich na lat 5. 
te wykryto w czasie lustracji kasowej. · rw~w~~.· w~n~ ur!1 na 81['1 n . łnUlłrl~ ~~1,0 a~~~O~OŹ~i~~~~~i~oX:rg~s~~re~~: Są.d okręgowy skazał Pietrzyka na 18 U U U U l U U li" L U . k k k ó d ·t 
miesięcy więzienia. Sąd apelacvjny CYJną, nas ute t rej sąd opuścit 
zmn l ejszył mu karę do roku więzienia. Napad nięty stoczył , walkę z wOJ' owniczymi braćmi szere

t
g lno,wyc.dh odświadkkó\~, ~.tórych 

() l } k d G - - ~ . . . - . . . przes ue 16 .v W r ze ... re WJZYCJl. "t,·, 
'" s ~·'l I"Źal pro . r. ołąb, bronił adw. .Kraków,. ~? paźdzJermka. .l ze swym sa.;sJ~dem WOJcle~he.m R~bką, Naiwiększą trudność stanowiło prze-
dr. BardeI. Rozprawie przewopniczy! W c.AOral dono~Jh$my , . o krwawe] I' do ~tóre~? lU~ dawno CZ?~l mec~ęc. POsłuchanie min. aat;anowskiegot I l<~~ 
dr. Jek. . aW'ant~rz~, Jaka mlanl lme]SCe przy ul. c~ęll doblJa~ SIę do dr~wl.Jego mleszka- tmienial ciągle mielsce swego pobyłu. 

O . ChodkJe~Jcza 10.. ., l ma. Wreszcie wyrwah om ~alaskl z po: Jak się obecnie dowiadujemy, został on 
umowę zb1orową . Jak SIę O?,e~me dowladuJeJ?Y' pw~- ręczy. w kla!c( schodowe] i wtargn~h. wreszcie w drodze rekwizycji prze~tu-

dla pratnwraH~ów masars.kich bJeg tego. zaJ.scla by! następuJący: UII~ l do mle~zkan)a Rybki. Ten w obrome J chany w Pary1:u w ambasadzie po)-
K k' 19 'cL' ';k jcą ChodkIewIcza szIJ okofo godz. lO-eJ jwłasneJ uderzył Józefa Ramszę topor- ski ej. Miał on zeznaĆ czy w czasie po-

d dł r~ ow, paz z~er:nt. a: wieczorem dwaj bracia. Władysław i It Idem w głowę. Wówczas napastnicy dróży do Polski vl końcu 1931 roku 
Już () ' uzszego czasu pracowmcy T' fR' . I . , t . . b' l' N l' • k' . ~ " Kk' t 1" . ' oze amSZOWle, oraz Ja os rzeCJ męz z leg l. a u lCy ranny, z uplyWu rWll którą odbyw:d w towarzystwie Ciun-

m-as", .. ro'cy w . ra, OWIe bS', ara 1 ~lęCOh zda~ ' czyzna, Byli oni podchmieleni i awan-

I
' zemdlał. PogotoWie przewiozło go do' kiewiczowej widzIał przy rewizji cel. 

wa:r~l,e n,o'
we

1 umo7. z Lorow~. l o ,~1 tur.owal'i się na ulicy, zaczepiając prze- szpitala. nei zawartoŚć tej waliz Akta przesttl-
wwnrP~~rwd'Slzy~ rzę Zle o ure"u 0:w;m.le : chodniów. . Rybkę po przesłuchaniu przez poli- chanI'a tego klasyczneO'~ świadka p' rzy-

,na·sro l ze ma ora.z o un:OrmOWia4Ue sze ' p' . 'kt k" . l . . ~ '" 
r.a.gu kwestyj $ocja}.nych. i ~mewatz m na zacz;pć J me rea-I Clę zwo mono. będą do Krakowa w przysztym tygo-

N · ." . t . I gowat, pOS anowlll wywola awanturę dniu i po skompletowaniu materjału 
.al)wa.zme)szą J0$' sprawa pr%Ylmo. l . . ., 

z~:,~js:~:~c:e~~'~~y:a~~ó~~ ~:~~ j lll[hw~ł'n wł!lm~nin ~rlJ ul ninllnwrbinl· ~~i:~o,Sęd,~i;~~a~:~~;;~~a~st~ie CJ~:;cil~ 
c1z 1,e. Obecnue t.oczą $,~ę pertraktacje I U II U li U U ni UI~ u ~n f li rozptawy apelacYJnex. 
rni('dr~y pra,oownikami a pracodawcami! • . • Odbędzie się ona prawdopodobnie 
pod ,}deronkLem . Un.sp'e~tl)ra pr:acy Up' Spra wcom udało się zbiec w .końcu lis~opada lub w pierwszych 
.c;zyński ,elgo. Dziękd jego il1l,terwe,n,cji umo I . . . " dl11ach grudnIa r. b. 
wa zo,slta.rnie poc1piosa.na w nafbli~szych ' Kr~ków, 19 patdZJer~l~a. 'I zapom~cą podrob!onych kluczy i s~J~- l .#]1 iiI!l!N!iiIIl' ..... 4WF 
g Oicliz.i,n.a·ch. . : . Wczor~ WIeczorem dokonah Jacys drow~h U1leszkanJe, po~zem spokoJllJe. 4 O • 

IllleWykrYCl narazIe sprawcy zuchwa- wyszlI z lupem. Zabrah oni rożne ko- -leC8e teatru 
NOCNY DYtUR APTEK. lego włamania do mieszkania Rafała sztowności, przedmioty ze srebra, gar- .. J SI k· 

,Ap~e,h ,t ·o,d Zł~tynn Sł'o,n,iem" - ul . Grodz- Pfeffera przy ul. Dietlowskiei 74. derobę i futro męskie, wartości 4000 zł. Im. OJ OWale ~eQo 
ką '22. ,,hmeka p:c1 JBJgiełłą" - PlłOC Ma:te;ki 3. Ztodzieje widocznie już przez dłuż- Włamanie zauwatył właściciel miesz- Kraków, 19 paźd.ziernika 
• .A If't ~I!(a NCl'WOmli!i~) 5ika" (przy P~'l1lw Kl'laJk,ow- •.• ..' • 

~,k :lm) ut Wybkki'e~Q 1. ,,Atpt.eJka pod Td"zema szy Czas planował! tę kradzlez. gdyz kama po powroeJe. Jak się dowiadtujemy, w SQootę . d·nla 
G w ,j'217<1 ar.:n i" - ul. Rakowioka 12, "A.pte-ka wiedzieli kiedy nikogo niema w miesz- Natychmiast zawiadomił policię, któ- 21 b. m. Teatr Miejski im. J . Słttwacklfł 
S~e;nnh r.,c ha". - ul. me~lJl 36· " kaniu. Wczoraj, VI, czasie nieobecno- ra wszczęta energiczne dochodzenie. gó w Krakowie, obchodzić h(:d.d-e jubtlO 

W Podgorzu - "Apteka pod Iiygea - ul. ści domowników otworzylI' oni drzwi I~usz .O.lttda otwaroia ńmachu t~atrłł. Kalwa ryjska 27.' ,. 

.. REPeRTUAR TEATRÓW, 
Te~tr M. im. J. Słowackle~o - o godz. ~-e! 

.. Sefek" 
Teatr "Bagatela" - o iodz. 8.~O "Matkil I 

Teściowa". 

REPERTUAR KIN. 
ADR.TA: - "Dzieje grzeehu". 
APOU O: - "Zdobye de It!us~e" to 
ATLANTIC: - "Wuj M021es". 
DOM żOŁNIERZA: _ "Melod;.a &e«IC'·. 

PROMIEJil: - "Romans CYllańSKi" ! .. Kobiety bez 
' orzy&złości" . 

Sł,OŃCE: _ "P(') ·śre.Q,n.irk milę"!", 
SZTUKA: - "T,OItó". 
::;WJT: - .. N(')W'Oeze5n~ Rl'lbtltson"ł 
UGIECfi!\: - .. Turbma 50.000". 

Radjoprogram \ 

KRAKÓW. . 
7.00-7.55. Audycja po,ranna z Wa.rw.a.wy. 

11.30. Transmi:sj·a z Wan'UilWy • . 11.5(). Program 
n a dzień bieżacy. 11.57. Sygnał CZBJ5U. 12.05. 
Plyty. 12.30. DzieŁnnik południCIWY. 15.30. Tr. 
l WarS<~awy. 15.55. Płyty. 16.4Q. Odczyt. 16.55 
Koncert $o,lis,t6w. 17.50. ,,10 minut o łe<łlWzc". 
18.00. Odczyt z Willta. 18.ZO. Muzyka le4t1a 
19.05. o.cłc.zyt. 19.20. Ro'zmait~~ci. 1915. lielje­
ton aktua'lny. 19.40. p'r·OIg·ram 11. dzid au·ttPlly. 
19.45.-23.30. Tl'ansmilsje % W~, 

_:0: ......... .-- Dego przy placu św. Ducha. 
CEN)' KONI W KRAKOWIE, W związku z tem, uka.że się ~pecj:tl· Z TĘATRU "BAnATELA". 

D:dś w pmąrt'fi!lk, dni,a ~8 bm. osta·t:ni g,ośdn,ny 
W'Y6,tęp am.e.r)'l~ań~kiel pwry a.rtystów Lu'cy i Mi­
SlZY Gęr.mal\1 w s,vtuce KrulmMlQJwicza p. t. ,MBJt­
kia i tetC'!OWlIl", eLes;r:a,ce; się reikoroOlWem powo_ 
~h.e.niem. 

JUBILEUSZ "KRÓLOWEJ PRZEDMIEśCIA". 
Z OIk.azji 35-ej TOCZ.n.HCy" premjery znanej sztu­

ki K. Krom~~".kie~o "KróloWla Prudmieśei.a", 
OIdJbędz~e SLę w sohOltę, dni·a. 21 bm. w BaJgateH 
jl1'bHeW;1Z'O/W'e p1'z;edsLarwien~~ z wy.stępem a.uto,ra 
w 1'~1i mec.e!1lrusa Zło,toi!!ÓT.slkJi.ego. 

P!lz.e,d,SJta'Wi~ni. ip<O'Wtórecme będ,z,he w nie­
.d,z,~elę, 22 bm. o godz. 4-e.j i S-ej wi,esz • . 

m. SEZON OPEROWY W KRAKOWIE. 
Op~ra ·kraJlfIOIWsk. 'P'0 l-mJi1esięczn)'lm W}'IPO­

c,z~k1u rO>ZlpiOlC:Zyna eWą ~aJl~lzą pnaoeę W poni,e. 
da:.~21łek, ctn:i.a 23 bm. PJ!'ZJeJd'5tlllW'i,eat~em "Cavailile­
ńa Ru",tVc.attlJa " i . ,PajilJce" z 1!,00śdooym wystę­
pem ZIlIalkOlffilDŁe·go tenora Ign. Dy~a6'a i Fr. Pla­
tów;ny. -pJjbma.clonny op.ery W'BJrSlzaw-stkiej. 

NaJjbHts;zą pręmjerą bę-cLz;ie "BalI MaJSJkoowy" 
Vero.i<el!o, prz)'1gOltorwa,ny od ałui!lz,e.go Cz.ws-u 
pnzetz dyr. B. W.<lilId(-W'aJIclwsU.,i,ego. 

W s'obo.tę.. dJn ia 21 bm. wyjdd7a Opero kra· 
k,o~'iSlka 1I/a zrupr·olil'zenie Tow. Teatru POII~kLego 
dCJ. Btll!lS<ka ~dlzie d,anl\ będlZli,e Olpera Ha\.evy'e.go 
,,21"d6w1ta", z fOścWtlYlm ~tępem I. ~a li F,. f!W9wny. 

Na ta,rgu k,ooli w Kraiko/wi'e p!1zy ul. Zabłode ne wydaw.n~ctwo teatralne, Woświęct:lI1U 
JSJpędz'O!l!O w dJ1JilU 17 hm. o.gółem 190 lmni i pła· .. . 
c'one> 2;,a SlZIWtkę: pO'ja'Z-do,we o,d 150-Z50 zł., po- upam~ętU1ęmu tej rocznky. r ydawnt,c' 
ci<\l!!{)'We oi,ętki~ od 250-3SO d., letk,kie o,d sa- two to z,awierać będzie OkO Ji.ClJlośdClWI 
150 nł., rz,etrue o-d 30--60 zł. artykuły pi'óra krakowski'ch znawcÓW 

Ze spędz,o,ny.ch ko.ru J!liIu'~edaI!JQ na Neź miej- tełltru, oraz no€z)'e, poświęcone na$tll-
&C'OiWII 6 sZltuk. ~ 
BOLĄCZKI WLAśCICIELI NIERUCHOMOśCI. mu tęaŁ'roWi. 

p'. Preaydertt m,' ~~~,wa przyjął. ()ne~da.j. de- LEKKA IWvtKA CEN RYDLA W KRAKO. 
leg.a.c)ę TOiw. Właśc;IClelt Readnoścl Wie.bkloe>gO WIE 
Kra.kOlW1a, kióna pnedło,żyła mu m.emoroj>aiły w W h.ó oJ' . ~ a " b L 
spralW'i.e o,fIO lŻ)'\ZJOy i tko.n1eczno-ści obniżenia tal'y- ' '. To.°ou.nIJ;t o .. 7 ·0 P m. spęOJl! Ci!l.O n., td' 
Iv JooJmil!lia,r&1d.e<j, tal!'yfy za wywóz śmieci .i! nie_ gl w. Kr~o,wJ.e 194.0 Z"1J.~ I'!ąt z czego no ki:l~. 
czy.s;t()śd dQ,ulO'W)'ICh, ce.ny u. prilJd do klatoilk ~tlm.C)ę :l;llIe!l,scm'ią s'p:zed;m,o 1848 %Z1uk, a tHl 
6<:hodolW)'Iqh i USlba'woctt\lW1c:z.eg,o u,re:gwLowa.ni'a I koncumc)j, !I.nr:y-ch .!l,ml,n .57. . . . ' . 
o'PJ,a~ wooodl\g'OIwych (J.t,alZ ~p\'\aIWy wBJryz.a,c,ji . 'bo eny u l'a'Jow 1 wołow: ule.~ly małe.1 '!:,nl I tf, 
dł1lil!ów do,lalf'lO'\Vych W Ka&a,eh bSlZozęld.ności w n .. o'l'll~m pł-aconJO za hullaJe Chd 44 gr. --.;. (7 ~f: 
duchu oddłużeni'a wll\JS11lOśc.i ru.eru-chonnej mi.~j- za 1. ~., a z~. WIcHy od 50~~3 gr . . za 1 ~<~ . 7.Y\\'~l 
&kJ,ej, z.g'o,d.nie % ogólną po/1iJty1ką e/ko/lllo,mk:Zlną WilI!!l: Ceny l~y~h ge,tuD,ków zWII?,rząt uh7.yńla-
Rząau . ły 6>!ę na pOlZtOmle cen nb. t yga,dma, 

De1egaJCja we wSlZyst!ldlch spl<IJW'lIJch .pt'Zez sie_ 
bie J>OIl'Us,zCIll)'lch Sjpo.tIk·a'lia się z p.rlZychY'ln,~m sta­
no<wi'Slkbem P. P,rea:ydenta (k. ICa;pli c.ld e,go , a 
zwł8.lSlz,c'Za ulODał 'P. Prezydent kWI?1S1.ję obniżki 
tuyfy kQmilIl.rrun9kńej z;a dojMa(tą dCJ. szybldego 

~ 

KlNOTEA TR "śWIT" 
wyświetla n,l'e z wyud c z1'.j mują'Cy HI!!\ ;:l. I. 

,No'wocz,esny Robi n,s·on" . Na tle piękllV\! H 
zdięć bezLt,dmcj wys.ny pr!ew· j.a s : ę unQwoc;~Ś­
niona hisl'Oir ja M.r. R ol1 inl5·o,na Cruz.n·e, który ·ha 
'wys\pie z·am i,aLS t Pic,ia.~,zka z.n a l az ł mło,d ~. u roczą 
koMetę · . 

W ro.Ji tyluIow ei zwra,ca ttwa,gę dobrą Jlr.' ! 
r2i!. r1lk " ~,"' r,tyl,:?'!1 '1 z'· ęc'z.no,ś 'cą z.na~y ii.rtysta D~. 
1!1alll Fai'rhalnlks. (wl. 



MORD SEKSUALNY NA $LĄSKU 
4-1etnia dziewczynka uduszona w lesie. - Bestjalski 

zbir sKazany na 6 lat więzienia 
Katowice, 19 października. I sle zwłoki dziewczynki. PołożenIe na swe podejrzenia. Aresztowany przy-

Spokojna miejscowdść Mokre zosta-! ciała wskazywało, że dokonano na niej znał się, że on właśnie dokonał ohydne. 
la wstrząśnięta w dniu 19 kwietnia r. b. mordu seksualnego. go mordu. 
nielada sensacyjnem wydarzeniem. Wezwany lekarz stwierdził, że W lesie spotka! Homan Piasecką 

Rozpoczęło się od meldunku. zlożo- śmierć nastąpiła wskutek uduszenia, wraz z Lachmanem. Lachmana pod 
nego w poliCji o zaginięciu 4-letniej An- albowiem dokoła głowy dziecka OWi-I groźba, śmierci wypęd~t z lasu, a sam 
P-y Piaseckiej. Wyszla ona rano z do- nięty był fartuszek. Przed za mordo- zajął się dziewczynką. Zarzucił jeJ.. 
mu na podwórze i od tego czasu nie waniem dokonano na dziewczynce fartuszek na głowę i dokonał gwałtti, l 
można jej było odnaleźć. Zaniepoko- gwałtu. poczem porzucił w lesie. . 
jeni rodzice poszukiwali dziecka wraz Na wiadomość o znalezieniu zwłok Wczoraj Homan stanął przed są-
z znajomymi i krewnymi. Udali się na- zebrali się prawie wszyscy mieszkań- dem, który sprawe tę rożpatrywał przy 
stępnie na policię i prosili o pomoc w cy miejscowości Mokre. Brak by lo ie- drzwiach zamkniętych. Jest to młody, 
poszukhvaniach. dynie 22-letniego Rudolfa Homana, któ- niski mężczyzna, a sam wyraz ięgo 

Wszczęte dochodzenie wykazało, ry znany byt ze swych czynów. świad- twarzy wskazuje, że jest to typ wybit­
że dziecko bawiło się ostatnio z 4-let- czących o zdegenerowaniu. Homan nie zwyrodniały. Na salę rozpraw 
nim chłopczykiem Lachmanów. z któ- łamał kurom, indykom i gęsiom nogi i sprowad7ono go skutego w kaidany. 
rym poszło do lasu. Przyprowadzono przy każdej sposobnOŚCi znęca! się nad Sąd skazał Homana na 4 lata wlę· 
na posterunek poliCji Lachmana. Zapy- zwierzętami, patrząc z sadyzmem' na zienla za zbrodnię gwałtu i 4 lata włę­
tany nie chciał w pierwszej chwili nic ich cierpienia. zienia za dokonanie morderstwa. razem' 
mówić, później jednak powiedział, że Policja skiero\vala odrazu na Homa- zaś na 6 lat więzienia. 
dziewczynka wpadła do jednego z dzi- A fDIIł\I>M fi; 

rzet regularne my· 
cle. shampoonem 

i'almolive ..losy Pani tyska· 
jfl nlezmlernla na mlękkośc~ 
I piękności. Nowy fen ś,o?e 
do mycia głoVlV nie tav.nera 
tadnych wolnych skład",k~w 
alkalicznych. lec1 wyrabIa. 
ny iosl Iylko l czystych. ". 
godnych olejków roślinnych. 
Z lago fet powodu lmy' 
..,,, wy'mlanlcle naskórek 
głowy I włosy. ni .. szko' 
dl~C Im zupelni... ShampoO Dlale,"ye1t Palmollve podniesie rów'Ile 
wyrainle piękność PlIlnl ~. o; I dla 
só.... jak mydlO Pa ~o IV II. podnosi pięknoŚĆ Jej cery. ciemny' 

d le włosów Katdy pakIet >:uwla,ao w 
kIch szybików. 

Poszukiwania w szybikach były je­
dnak bezskuteczne. Dopiero p6tniej 
zupełnie przypadkowo znaleziono w te-

torebkI. 

KrWilWI walka z rzemytnikami COlgaleoPalmollve.Sp.10.O. 4()gr. 
Tam. Góry, 19 patdziernika. ]Sie ucieczki poddali się. Są nimi Sb.nis- 1"\ ĄlM () LIVE 

Funkcjonarjusze straży granicznej ław Radosz, który zoSllał ranny w pierś r ()" 
Bóle w nogach, stawach, artre- w pości,gu za bandą przemytników w i Roman Ja.nalc Obaj przemytnicy po- SHJ.\ I> ~ 
tyzm, nerwobóle uśmierza -leczy Brzozowicach zmuszeni byli do użycia I chod'zą z Gródkowa pow. będzińskiego. • . ~ 

G brotUi palnej. i Skonfiskowano im większą ilość rozmai- / ~ , 
Balsam Japoński "E E" Dwaj członkowie bandy ranni w cza I tych towarów przemyconych z Niemiec. Wv.ćb polski '1!!*':~(;~'I'f.".-

ZIĘC ZABIŁ--TESC A--MOR E CĘ cZ:~~\~~P~d-
i przy zwłokach żony chciał pozbawić się życia. wyższa budżet 

Wstrząsająca tragedia rodzin~~a pod Wilnem na obr;::!,~:r;~:Z:!ika. 
. Wilno, 19 paidziernika. wienia .spra\':Y posagu do czego przy-,. Przy?ycie p~sterunkowych pokrzy- (Pat) Według doniesień porasy, bud. 

Mieszkancy wsi Przychody w PO-I naglal Ją mąz. I zowalo Jednak, Je~o plany, wobec cze- l . t k 1934 d . l .. t t 
.. . , k' . t l' . k·' t d l I t ze na ro w Zła e mws ers' wa wieCIe os zmian s Im poruszem zos a I Pomiędzy ojcem, a córką wymkła I go zam nąl. Sl~ w s o o e, c lCąC am I .. .. 

niezwyklą tragedją rodzinną. ostra sprzeczka w czasie której zdener zakollczyć zycie. Q'brotUy narodowe) oraz zandarmer)1, zo· 
W godzinach porannych, jeden z są- wowany do ost'atcczności Wojciulewicz I Aresztowanego Oębickiego odsta- stanie podwyższony ze względu na 

siadów uslyszal nagle, dochodzące z pochwyCił nagle w ataku furii siekierę wiono do więzienia powiatowego w logólną sytuację międzynarOdową i bez-
mieszkania WOjclulewlczów krzyki. W I zadał nią swej -córce kiJka ciosów w Oszmianie. , pośrednie sąsiedztwo z Niemcami. 
chwilę później wybiegł z domu zięĆ głowę, skutkiem cze~o poniosła ona :-=============================== 

:~~fl:i~i~~dłal!~~ef Gębicki i sz;'bkQ śmi~;d~a ;~;tsc~OjCiUleWicz oprzyto- ttr~~lnn IdnflnO·łn Wnl' U l f!lmO[hndem 
Ucieczka zięcia, wydała się sąsiado- mniał, trzymając jeszcze w ręku okrwa ~ S U ~ łJ U tJ r; r; U ~ li II U U 

wi, Danielowi Piotrowiczowi, mocno wioną siekierę pochylił się nad zamor-
podejrzana, wobec czego zajrzał do dowaną córką, chcąc się przekonać, czy Wi eś n i a k ci ę ż kor a n n y 
mieszkania Wojciulewicza. jeszcze żyje. W tej chw!li do mieszka- Kraków, 19 paździemi,ka. poto.czył' się pod kopyta spłoszonego ko 

Na podłodze w kałuży krwi leżała nia wpadł nagle zięć Oębicki, który od- Wstrząsający wypadek zdarzył się nia. Wypadek z.da,rzy[ się na ocz.ach 
zamężna córka WojciuJewicza, 26-Jet· razu zorjentował się w sytuacji. wczoraj na tSzosi'e między Rad:zis;zowem d.ość liocz.nych przechodniów, którzy poś 
nJa, Maria Oęblcka ze zmasakrowaną Pod wpływem silnego afektu, Oę- a Skawimą. Jednokonnym wozem jechał pi'e5zyli Stefanowi z pomocą i p1'1zewi.eź­
okropnie głową. O~ok niej leżał z roz- bicki pochWYCi! jakiś ciężki przedmiot I z.e Skawimy do swej rodzinnej Wai Brzo- ii go do ISZiPiiala w Kra.kowie. Stefan 
płataną czaszką JeJ 55·letnł ojciec, An- j potężnem uderzeniem rozpłatał czasz- zowsllci, 64-letni wieśniak Andrzej Ste· doznał złamania czaszki i licznych ran 
ton! Wojciulewicz. kę teściowi. fon. na calem ciele. Staln jego jest g'l"omy. 

Krzyki przerażonego Piotrwicza za- Przerażony swym czynem Oębicki Na~le z przeciwnej s,trony nadJjech3.ło Jak s,twiercLzono, winę wypadlku ponosi 
alarmowały mieszkal'lców wsi, którzy wybiegI następnie z mieszkan~, chcąc całym pędem autl() osobowe. W ohwjjJi, I s·wfet, ponieważ jechał ni·eprze.pi,sową 
wkrótce nadbiegli na miejsce okropne- ukryć się w lesie. Później, jeanak na- gdy ob:a pojazdy l!li,jały się na zakręcie, I co!wną drogi. Policja u&taHła już Ilium-er 
go wypadku. myślił się i powrócił do domu, by przy nastąpiło zderzen~e. Samochód wp8Jdł je,go samo,chodu. 

Zaalarmowano również posterunek zwłokach żony popełnić samobójstwo. na wó,z i rozbLł go. Nieszczęs,ny woźnka I 

~~;~hiYI7k~~~i~~ajS~ci~cja~~~Wiocc~~ii~ yrok na band~ pr-ze·=====t===·=====S===I== 
lą przybycia policji zjawił się również my n ICZ" a a 
na miejscu wypadku mąż zamordowa- '4 
nei Oębicki, który zamknął się w sto­
dole i zaryglował drzwi. Manewr ten Sal skazany na ił ]bła, zaś 
wydal się mocno podejrzany. Sąsiedzi żona jego na 6 miesięcy 

został uniewinniony przy wybitnej pomocy posterunkowych wipzienia. - Bachrach 
wyważyli drzwi i wbiegli do stodoły. ~. 
Przybyli jeszcze w porę, gdyż w tej 
chwili Gęblckl usiłował się powiesić 
na uprzednio przymocowanym do belki 
sznurze. Samobójcę zdjęto z pętli je­
szcze z oznakami życia i po zastosowa­
niu sztucznego oddychania doprowa­
dzono do przytomności. 

Jak ustalono, w rodzinie Wojciule­
wiczów niesnaski rozpoczęły się tuż po 
ślubie Marji z Oebickim. Powodem 
tych nieporozumień było niedotrzyma­
nia przyrzeczenia przez Wojciulewicza, 
który obiecał swej córce, że po ślubie 
,".' ydzieJi jej część majątku. 

Kilkakrotne upomnienia córki zby­
wał Woiciulewicz milczeniem. Wresz­
cie fatalnego dnia Matia Gębicka przy­
~7.la do ojca w celu ostatecznego za łat-

1Y/ arszawa, 19 paźdZlieml'ka. 
(8) Dzisiaj pOpOłudniu sąd okręgowy 

w Warszawie ogłosił wyrok w sprawie 
wielkiej bandy przemytniczej Sala i b. 
aspiranta policji, Daniela Bachracha. 

Ił 

Sąd uznał za dowiedzioną winę, sa-, BACHRACHA. 
l~ej, Sapera, Pomerancbluma i Wajdo. • ~al skazany zostai na 3 l~ta więzie-
we}, rua I utratę praw obywatelskich i hono 
UNIEWINNIŁ ZAś OD ZARZUTU !'OWych na przeciąg lat S-du oraz na za 
PRZESTĘPSTWA B. ASPffiANTA płacenie grzywny w wysokOści 7.000 zł. 

===============================~zzamiMąu7n~i~~du;iona~p 
Cilo' wne wygrane I skazana została na 6 miesięcy więzie-

116255 121698 151716 162090 164594. ma i 31.000 zł. grzywny z zamianą na 
wczorajszego ciągnienia loterji W następnym ciągnieniu padlo: 310 dni aresztu; Pomerancblum skaza-

Warszawa, 19 października. 5000 zł. - 78073, ny został na 2 lata więzienia i S lat poz-
W . o d'" I 2000 zł. - 43345 59838 13328. bawienia praw honorowych i obywatel-

. czo!,aJ w pIerwszym mu clągme- j 1000 zł. - 1449 143751 168762 skich oraz grzywnę 43.000 zł. z zamianą 
ma lote.rJ! główne wygrane padly na 500 zł. _ 36161 123577 136921 na 430 dni aresztu. Marję Wajdową ska 
następujące numery: 400 zł. - 115352 54430 153648 uno na 10.000 zł. grzywny z zamianą na 

50.000 zł. na nr. 72462. Po 200 zł. - 15014 14835 28995 10 dni ~esztu, a Sapera na grzywnę w 
20.000 zł. na nr. 6872. 50862 51103 52971 55763 61643 ' 78452 wysokoŚci 300 zł. z zamianą na ~o dni 
5000 zł. na nr. 17705. 81528 106314 117246 118729 1244411 aresztu. Wszystkim skazanym załęczo-
ig~ ::: .~~ ~~: ~~~~~~. 131819. 156892 159158 160440 161109 163735 no areszt prewencyjny. 

ł 6 9 9 165142 W motywach sąd twierdził że ska-
~ 500 z. na nr. 285 4 28 1 . Po 150 zł. - 11886 4724 7172 8678.. • ' 
i,.';:..t'!l'~~'f.!:t~:;~~ifł" ••• " 400 zł. na nr. 25793 80836 131808 12525 15965 18658 20382 20840 26125 Z8DJ tworzy~ bandę, kt6~eJ celem było 

164193. 28633 30932 30961 39316 41191 47285 sprow~zaD1e d? Polski tOWarów pO-
Berlin. 19 października. 200 zł. na nr. 531 45748 47121 69072 47911 52629 54631 56550 61992 63171 chodzerua zagranicznego bez uiszczania 

Minister gospodarki wydał okólnik 79672 1 ]0547 146136. 72830 75702 104702 89306 94622 95228 Opłaty celnej, przez co narazili skarb 
\\'Z\·W:di.lLV orgaJlizncje gospodarcze do 150 zł. na nr. nr. 5666 7461 14505 105507 118569 120424 ]41232 141988 państwa na stratę 25.620.80 zł. 
zaniechania podwyższania cen na ry n-/15298 17271 29845 40019 54810 69972 143881 148730 151084 151148 155122 Sąd zarządził również konfiskate c. 
kach wewnętrznych. 71670 82729 97121 101914 105102 109279. 157031 165196 167178 łqo zatrz~ towaru. • 



~. 

Przeplatanka 
Miecio ma siostrzyczkę Kazię. Pozatem w do. 

mu Miecia jest służąca Marysia. Marysia jest 
hardzo nieostrożna. Marysia stłukła wielki p6ł­
misek. Matka Miecia wpadła z tego powodu w 
wielką złość: 

- Dlaczego Marysia nie uważa? ... Uprzedzam 
Marysię, że za każdą stłuczonę rzecz potr~ Ma 
rysi z pensjil ... 

Miecio przysłuchuje się tej scenie 1 mUczy. 
W dwa dni p6źniej zdarzył się inny wypadek 

Kazia stłukła drogocenny wazon. . 
Tym fazem wmieszał się do tej sprawy oJciec. 
- Jak mOŻDa było stłuc taki drogi wazon? ... 

- zwrócił się do przerażonej cbiewczynki. - Ja 
cię nauczę rGZumu! ... 

I począł Kazię boleśnie przekonywać o tem, 
że nie powinna tłuc niczego w domu. Miecio, 
!lfzyglądający się tej scenie, wzrusza ramionami 
i POowiada do ojca: 

- Nie rozumiem ... Poco bić? .. Potrąć Jej z 
posagu i bastal 

•• • Mayer poszedł na wystawę. Ogląda obrazy. 
Szczególnie podobał mu się jeden obraz p. t. _ 
,Dziewczęta na plaży". Na pł6tnie widniały 
trzy piękne blOondyny w skąpych szatkach. Mayer 
wyciąga notes i zapisuje w zachwycie nazwisko 
malarza. 

- Chce pan kupić ten obraz? - pyta zna­
jOomy. 

\tayer przeczy ruchem głowy i odpowiada: 
-- Nie ... Ja chciałbym go tylko zapytać, gd,zie 

To, CD kazdego interesuje ... 
Pomoc dla bezrobotnych pracowników umysłowych. - Listonosze 
plenit:tni domagają sit: prawa posiadania broni palnej. - Ulgi 

szkolne dla dzieci ofiar wojny 
Pół roku minęło od powstania no- narjuszom pocztowym, którzy roznoszą 

wej instytucii "funduszu Pracy" na przekazy pieniężne. 
miejsce dawnego komitetu walki ze Uchwała ta pozostaje w związku z 
skutkami bezrobocia. Pierwsze pÓłro-, częstemi napadami na listonoszy pie­
cze działalności "Funduszu Pracy" za- niężnych i z ostatnim tragicznym wy-
znaczyło się poza poczynaniami w dzie padkiem w Krakowie. H [łUt"",",," _ -.:'?!m 
dzinie url1chomienia robót publicznych, * .. * Uilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!!liliill!!II: iI, ,,' ili'il lI"I,.,'" 
co Ministerstwo oświaty zapowiada 

dało pracę wielu robotnikom, wydanie okólnika o przyznaniu dzie- I Ciiełda ZbOŹOtI:J2. wzmożonem zainteresowaniem losem ciom ofiar wojny -tych samych warun­
ogromnych rzesz pracowników umysło ków Na d.zsi~isa:,eom zebrani~ giełdy zbo,ż.o·v, o-lo­
wych. przyjmowania do szkół państwowych 'A"arorwei w WM"Szawie ogólny obrót wyn : ó:;ł 

. k' h k . d" d 'kó ' 4.165 tOill., w tern żyta 2.255 ton. NotQowal!1o z,3. Dotychczas przyzano pomoc w 19 z la IC orzystaJą ZleCI urzę m w tOO kg. paa-ytet wa,g01l-W.a.rszawa w ha,n,dlu hur-
wypadkach na sumę przeszło około pół państwowych. tOWJ"lI1, ł8Jc!unJk.a,ch wa.gonol\vych: żyto jednolite 
miljona złotych, co pozwoU zatrudnić Dla wielu sierot, których ojcowie zgi 14.25 - 14.75, pszen.nca jednolita 2~ · -:- 21.5{), 
przeszło 650 pracowników umysłowych nęli na froncie będzie to ulga bardzo psoze.nioc:a Zlbi~mn.a ~ - .w 20.50, OWIe6 ~ed?o)l:-

p, I ty 15 - 15.50, owIes Lblera.ny 14.50 - 10, IQCZ-
W różnych okresach \:zasu od 2 do 10 znaczna. mień browarny 15.5O _ 16, gI'och polny z WOli': 
miesięcy. Starano się oczywiście za- 0,"%4.& 'i&i\4l&.c, - M_WWw.kiemZ2-24.gl.och V~ctOl"i,a z wo.nkiem 26-30, 
trudnić pracowników umysłowych z rzepaik zim·ewy 37 - 39, rz,l!ip:ik :nittnow]' 37-39, 

rzepiik le·tui 38 - 40, siemię lniame b3Jz~s 9{) Ixnc. 
rężnych dziedzin specjalności, o ile po- z worke:m 13 _ 35, maik niebDeski z wO'l'ki-em 55 
zwalał na to charakter przeprowadzo- -65, m~a p.sa;enna ga·tanek I-6zy luksu"> owa 
nych prac. 38 - 43, m3il~a pszenna gaŁ. I_szy 65 -proc. 35 -

Dz~e.ki staraniom Funduszu Pracy 38, mątka plSlZe<naLa gat. II-gi po luk.s'U&owej 32-35, 
mąka ps,z-enna gaJt. 3-C1 pośledn.i.a 18 - 23, mąka 

uzyskało zajęcie 134 inżynierów I tech- ż)"toia pytlowa gaiŁ. I-szy 65 - 55 proc. 24-26, 
ników, 96 publicystów I uczonych, 215 mąJka !ytni.a sitkoW!8. i TaI1-OWa 18 - 20, Ottręby 

'k' b' b I 221 ób psz.ec.n,e łllZaJ1e 9 - 9.5(), otręby pel;en,ne średnie pracowm ow IUrowyc OS ze 8.SO _ 9, OItlręby !ytcie 8 _ 8.5(), kuchy lnhge 
świata teatralnego. 16 _ 16.50, kuchy ~~a.kowe 13.50 - 14, kuchy 

W dniach 22 i 23 b. m. odbedzie się on spędzał urlop. .. 
*** l słOOleCZlllilkJOlwe 16.50 - 17._ 

** - iak już donosiliśmy - w Bydgosz-
P , 'nk * I czy . POTRZEBNI agenci i agentki do sprzedaży ar- Wae'=c·. Z Z S R R anstwo Pi erłOoU zaprosili na kolację pana tY1kulów pierwszej potrzeby. Lublin, Kołłątaja m ~ • • • • 

Sa~owa.rczyka. Pau Pinkerton musiał tego wie. zjazd niższych pracowników 
to h 5, m.2. 

C2;oru dłużej pozostać w sklepie, przeto tak się . POCZ Wyc:. . . - --------------- -
7.łożyło, że pana Pinkerłona Jeszcze nie było w . Zjazd po~ztowców zaJn;le s!e r6l~e- UNIEWAZNJAM zgubiona książeczkę Kasy 

-o-
ZŁOTO W RZECE ŁABIE. 

domu, a gość Już czekał. Samowarczyk zabawia mI sprawamI zawodowemI. Mledzv Jn- Chorych. Kraków, Ziemnicki Adam. 
właśnie gospodynię rozmową, gdy nagle rozlegA. I nem: pocztowcy zamierzają zwrócić się UNIEWAZNJAM zlnlb:ona, książeczkę Kasy 

W okręgu Łabeńskian oddzi.ały l"ywia'dowcze 
OOIkryły żyły złota, kłące W7Jdłut doliny rzek 
W ielki>ej i Mał>e.j Ła.by. ją się kroki. do swych władz przełożonych z proś- Chorych. Kraków, Tyle-k Anna. Próbna ek!iPlOOJtacja jednej z tych !ył dała 
klolika kilo.gram6w 7lłO'ta. Batd.ande wykaa:aiQo, że 
7,~ot,0 łabińsiki.e Me U6tęp~e pod '\IlZględem Ja­
kości iakuakiimlU. 

- Wie pan CO? - powiada pani Pinkerton. bą O wydzielenie UNIEW AZNIAM zlnlbiona książeczkę Kasy 
- Zrobimy mojemu mężowi niespodziankę! _ krótkiej broni palnei wszystkim funkcJo Chorych. Kraków. Ka~przakowa Antonina. 
Schowaj się pan za tą portjeręl 

Pinkerton wcnodzi do pokoju. tona powiada 
doń: 

- Wyobraź sobie - SamowlII'czyk dzwc.nił, 
że nie mOże przyjść na kolację ... 

- Brawo! - woła uradowany gospodarz. _ 
Jest tOo jedyna m.ądra rzecz, jaką ten człow\,ek 
zrobił w swetu życiu! ... 

fUTRA 'damskie nowe i malo noszone okazyj­
nie sprzeda Ull1lkows.ki, Kraik6w. Grodzka 33. 

T ANIĄ trutkę na szczury i myszy polne poleca 
Apteka pod .. Zlota Koroną" w Krakowie, RY­
nek Gl. 22. 

ANDRZEJ NOMAR. 

Ameryka Ch~B p ~średnicz Ć 
• 

n ~ e 

W mj,asteozknl Kejsbocn, w pobli.ro !"Ze/ki Ła­
by T\O~()ozęto jut budowę Ioomb'lIla'lu "Łaba­
zoł>oło" który będzn.e z.Bopa1lrrony w k<mwej e.ty 
i P'Nyrzą.dy do pmemywtatruiJa rAota. Wszystkie 
czynności Zlwiąl;Mlie z wydobywam.i'em1 i oczyst' 
cz'Mliem złota, będą z.mecham.iJr;~wame. KombinaiŁ 

pouni~d1!.U .Jlie1ec:omi (I .IInetiiQ li !j "'~ 7'f: wa, ro,ZlpQlOZdlie liWII d:z;itaiłalność ;m w 1934 roku. 

- , Londyn, 19 paźdzlernika. 
Korespondent Reutera w Waszyngtonie donosi, ii podsekretarz stanu \"'''''IEŻY tr L' , we ko tranow-e 

Ph 'IJ' ł ł l t. ,I.. H' I'at ć b d .;:) H an nOIwe~I{\, oraz <:z I JpS zaprzeczy . pog oskQl1Ą ao.(w)'h Jt er mI proponowa am asa orowl J)OIe<ca allte'ka pod Złotą K<lrt>na," w Krakowie. 
Stanów Zjednoczonych Doddowi, aby Stany Zjedn. zajęły się wyszukaniem ior- Rynek Gl. 22. .. 
muły, któraby umożliwIła Niemcom powrót na konferencję rozbrojeniową, ZAKŁAD fryzjerski W. GutfelI'iunda w ~ 

Pbillips zaprzeczył również jakOby Dodd miał zaofiarować rządowi nie- przyjmie zaa'8.IZ pomocnilka z dobr.a o~ulacj~ 
mleckiemu usługi Stanów Zjedn. w akcji pośredniczącej, hllb ondu>1at<mkę. 

, 20) g-dyż kobietę w chwi·lach depresji targa- 1 poddawala się jego ruchom. Zdenerw,)' I 
ne. Proszę z nich nie s'}YUSzczać oczu' Ilony r chwycił ją za rękę. Bezwladna 

ja złe myśI:i. Rozumiem również pań- wany puścił jej dl oń ,i sięg-nąl do nesesc-

Blond oka C b tk ? Iską prośbę, jednakże zmuszony jestem ru po flaJkonik z wodą kolońską. Zanim 

Y zy ru n e a. paruu odlmówiĆ. A ~atem il'ooaJktorze jedr,,·ak nata'l'l jej skronie sPojrzał. raz je­
wsiadrumy - zakończył inspektor po na- szcze na tę kobietę, kt6ra przed kIlku go­

Sensoc:gjno powieii: klru_inolno. prawieniJU jakiegoś defektu w motorze. dzrnami z~edwie h~ólow~ła na danci~g-u 
T k· bł' k f k DOZDZIAŁ XII. Ha c6ż było robi'ć? Steryński nie a teraz lezy beZSIlna I złamana mby 

3' I Y cle aw e e tu· l!\' h . ł 'd ć . t I . . . ' I.;:wiat 
Maria wzięła pierścionek do ręki i .. (' Ciał enenvowa I a (J'uoz wyprowa ' 'M: ł . d' . D I 

P t " Redaktor Steryńsln po powrocie z dzoneO'o z równowag:i inspektora i w cza IOta y nIm z,lwne uczucIa. OZll1 
rz~czy awsz

l
y rz;uclaJącYI Się w oczy laJkopanego nie mógł tak szybko OChłD-,1 ,,:~ pOd.róży więcej do nieR'o nie zW1racal liagłego zawrotu głowy i miał wrażenie, 

llaPlS rozwar a nag e pa ce· Ć· , . l' . bd ł ., -; ' . d' . ' . ' . z'e za chwil'" sam padnl'e bez zmysłów . . I ną z wrazen Ja neml o arzy o go zycie SI-ę z za neml zapytaniamI. Nudę zabi- .. . y •• -. ~ 
• Sygnet pozbaW}ony o~arcla ud~- w ciągu ostatnich dni. Aresztowanie Ma- I jał papierosem, którego nie wyjmował z u Je!. nóg. Bez\';'l~dll1ile oswnął SIę O~Ol( 
:Zyt o powlerzchTIlę stotu. I stoczył. SIę I rH Mesanow i Mady Mawilskiej podzia- ust. ~aTJ1 na p?dU:SZlkll przymlknął oczy, aby 
,la. po~to~ę. Aby p~ podmeść :wycIąg- lało na niego w sposób wprost piorunują- Odydoojeżdżal:i do Krakowa zmęczo' ~Ię 'USPOk01Ć .. Ciepło i. z.apach spoczywa-
117'Y SIę .1ednocz.es~le c~tery ,ró~ne dlo- cy. Leżąc na wygodnej kozetce w swej na Mada ulożyła się wyg-OOll1ie na po-I Jącego obOlk CIała kobIecego nag-tvm rtt~­
me. DWIe ~ęskle I .dwle zenskle.... sYlpialni rozstrząsal niewiCłdom9 po raz dlUszkach i w kN,ka minut później spała lnem zam~oczyly mu umysł. .Czul, ze; 
. Poc~wyclla go plerWSla Mada I za' kt6ry ostatnie wypad!k,i. Szczególnie jaz- ;uż snem n1eco niespokojnym. Marja I krew n~blega mu do twarzy, ze zatra­

clekaw.lOna POcz7ła go oglądać. Czyta- da powrotna samochodem i'nspektora natomiast mimo Zlmęczenia nic moda ca 'pam~ęć .. Jednym .br~taln~m ruchem 
la na~ls zaledWIe sekundę a . maże l Granta w towarzystwie dwuch dam wy- ZiffirtllżyĆ ooczu i co pewien czas wzdv- rękI obJ~t Ją .za sZYJę .1 w~II. sw~. t~t­
,sóceJ. patem wybuchla mesamowl- warta na nim głębokie wrażenie. Inspek chala ciężko. Widocznie nie przynosiło mące poz~damem wargI. w Jej zaclsn:ę­
tym śml.echem. Zawtórowała jej sPaz- tor, kt6ry osobiście prowadził Wygodmą to jej u.l,~, gdyż w pewnym momencie te usta. NIe. zd~wa! sobIe SPI,,~ wy z te-
matyczme Maria·.. limuzY'I1ę, przed wylJ'iUszeniem w drogę \\'Ybuchla placzem. go co ~~ym, WIedZIał tylko, ze to przc-
- - - - - - - - polec~ jego opiece Di;ękne are~ztaTI'tki. SterYński na widok zaplaJkanych OCZIU znacz~me ... Kis!l?-et... . .. 

Dlaczeg-o ludz;ie sIę śmieją? Co Ich Sterynski ~na·lazlszx S!ę ~ ra~ PI~rwSZ'y poczul dziwny ból w serou. Żai mu by- Juz od chWIlI poznania. ManI. Mcsa-
pobudza do tego? Setki, settki lat za- w podobnej syWJacp me w17dzlał Jak S1ę to tej kobiety, która niewiadomo za co nowo przeczuł z trwogą, ze .ko?lcta ta 
stanawiają się nad tern uczeni pragnąc z~cho.wać wobec n.leszczę~I'lwych kobiet. cierpi. Począł ją tlISpaJkajać. s~a~le I?u na drodze. P:omlentow~!. z 
dociec przyczyn tego powszechnego S~edzlaly n~przeclw.ko TIle~o z oczyma _ Niechże pani opan,u!je nerwY. Za mej flUId, kt.óry mu ?dbIeral spok,oJ I 

zjawiska. Powszechnego, bowiem nle- spuszcroneml w ~óL. Mógł Je swobodJnie cztery a może trzy R'odz.iny, gdy vnaj- rozsądek. Je~eh do tej pory potrafi! tl) 
ma człowieka, kt6ryby w pewnych o~se~ować, pon!ew~'Ż sam będąc cz.lo- dziemy się u celu podróży, wyjaśni się ukryć prze? mspekt?rem, to Jcdyn le ~a 
chwilach swego iycia nie był zmuszo- ~I'~klem o. wraŻil1lweJ dJuszy, rOZlUJllllał w~stko a pani odzyska swobodę. Nie skut~k mIstrzowskiego. maskowal1la 
ny uśmiechnąć silę· Smiech to przYl)a- Ich sytuację I sercem był przy nich. wątlPfę. że to pomytka ... W ciemnościach swej dus~y. Te!,az na WIdok zcmdloneJ. 
dek.. Smiech wYll1u.szony poznaje się Szczeg61,ruej przy M aifji , która od pa- zamtgotały jej rozszerzone źrenice. bez'Y~lneJ ManI I?aska ta spadła od-
na:tychmiast. g-dy'Ż śmiejemy się wbrew t1liętnego wieczoru w restaUlracj'i Karpo- _ Omyłka _ szermęła z .ilronją _ sla'lllaJąc szczerą I naglą pra\ydę. 
naszej woli. Z grzeclności lub d1a u- wicza milczała uparcie. Od chwiIr aresz pan myśli< że to pomym<:a? . C~y k~chał? Na to serce !eg? odP?-
krycia nagłego zmies'zania... towania U'ie przemówiła oosłoW'Ilie ani _ Wierzę niezbicte _ potwierdził WIdZIeć me mo~ło. Ale za to po~aclał I z 
- - - - - - - - razu. W przeciwieństwie do Mad'Y. kM- Steryński. tego zdawał s?ble sprawę.Byl? . Jego t y-
. Nazajutrz iedno z pism podało sen- ra ochłonąwszy z pi'erWszego wrażenia Ma,rysla pochy1~ła się nfłJg'le w jego pem, cząstką Jego przyszłoscl ~ dlategr. 
sacyjną wiadomość od korespOndenta z pogodZlila się z losem I na pyta,nle łnspejk st·rone ~ z dziwnym wYrazem twarzy WY~ fatum pch~.ęło go do nJesamowl~e~o po-
Zal]ropaneg-o o aresztowanIu dwuch tora dotylczące podir6ży oopowl'adala za skandiowala.. calunku. PIJąc cz~r s.lody.czy z JeJ. zem-
pięknych dam w restauracji Karpowl- siebie i przyjaci6M<:ę. Steryńsk!ego nte- - N~e, to me pomY'llka ... Ja ... ja... dlonych warg wle.dzlał, ze pope/nla sa-
cza poc1ejrlanych o zabójstwo dr. Ro- wyslownie męczyło towarzystwo, to też Urywane łkanie nie pozwoliło k i mó- dystyczną zbrodmę. . .. 
mana Mietlickiego. Artykuł kończy! sIę w pewnej chwiJ1,i zaproponował inspekro- wiĆt bez si'ł opadła na poduszki. Prze- Ból pokąsanych ust przywrócll ~':11'1! 
zdaniem podkreślającem zaslugi na- rowi, aby mu pozwolił siąść obok niego. jeid-ta]Ji aJk'Ulrat przez jakąś cichą ulicz- przytomność. P?r,uszYfa Się: .. St~rvI.lsl<l 
czetnika urzędu śledcze·go inspektora Zgromił go wzrokiem d szepną,l mu do kę. W blaskach 'miJgających latarń Ste- odskoczył. od mej z taką Sil,!. ze I~S-
Grama. ucha.". . omskł dOjnaJ jej b1adą twa,m z przym-I pektor Siedzący za szklanem przeple-

-----... - Prun me zna dobrze duszy kobiecej. kntętem[ nawP61 powiekami. rzeałem odwrócił głowe. 
IOhomN>ym je dbwidć cale i DI'Z~ - ZedJCłlała - ~t1'y.§1ał zantepd{o- (Dalszy _ ~ 
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SENSACYJNA PQWIESC WSPOŁCZESNA 

STRESZCZENIE .POCZATKU POWIESCI. I - I ja tak przypuszczam ... w takimI w dzień harował jak wól, a w nocy talk u nas, między słulVbą ... Sły\s:załem jak 
Józef C~udz~ bł" bezrobotny,? Od razie słuchaj ... Mam pewien plan... ' siedział przy jego łóżku i czuwaL.Wte- naprzyJklaJd mówiła sta.<ra Ma,~iejowa do 

dwuch godzm Siedział bezczynrue przed p I' d ,. bl'ż . , I d b łb d b , Al . . . d f l" h ~\.,.. Ć dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegi rzysuną SIę O mej 1 ej 1 szep- y y ym o rym s~nem.... e la SIę Je nego z orna 1, ze pan rcvulCZ pOlIlO 
doń jego ukochany synek. Jaś. który poka- nął: na to me zgodzę!... NIe chcę !... nie 'jest prawdlziwym sy.nem nalszego pa-
zał mu znaleziony przed dworcem kwit - Możemy mieć jego pieniądze ... I Zawidzki znowu biegał po pokoju na hrabiego it że p,rawdziWV1 syn ~dlzieś 
bagN!o;;~'stawie tego kwitu ojciec i :syn od- Tylko mu~isz sprytnie za,krzątnąć się nerv.:0wym kroki~m. Jan~, leżąc na .tap- się tuJ pęta ... Talk nilby gadają ... Ja w to 
bieraią walizkę, w której ku wielkiemu koło tego mteresu... WolIsz chyba z czame, przysłuchIwała SIę temu dJalo- nie W'ier~ ... Me ... 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta· dwojga złego mnie niż jego, prawda? ... ! gowi. Piotr stał przy drzwiach z czap- - No, mów WSZystko! ... 
mi i szmatami 0<L:l\b.aną ~ę~ę meżczyzny Otóż, wystaraj się od Iliego o przyrze- ką w ręku i mial minę człowieka, który - ... ale są ta'cy, Jclórzy Wiiedlzą p<r 
o!az, worecuk z pleIlledzml l kosztownoś- czenie na piśmie, że .przeznacza dla wiele jeszcze mógłby opowiedzieć. d Ołbno, jak się nazyWa ten prawdzJ'WY 
claw' chwfli. gdy Chudzik otwierał wali l'-kę , ciebie pewną sumę ... Powiedzmy nie- - Ni'e moja to sprawa, prawda ... - syn palTI'a hra'biego ... 
ktoś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- dużo: - 100.000 złotych na początek ... zaczął - ale ... jeżeli mi wolno wtrącić - Kto wie? ... Oadad!... 
lizkę pod ,łóżko i w t~j e:hw:ili do pokoju Powiedz mu że musi cię przecie zabez- swoje trzy grosze... - Coś tak obito się o moje US'Zy, te 
wszedł policJant. a za mm jakiś pan z tcC'z-. Ć ' d k ś' 'W d t ć A' h ćb t . ,w·SZ'"s+<1'I·e te ..,J\'''tl .... l·' PL!''<c:ła s"ara WI'ór ką <>raz dozorca Owym panem był rt.jent Plecz'y na wypa ~ ~lercI... Y.o~ ~ .- WIęC C o ~ YSląc groszy.... ,y ' L'I\ 1jJ'1'V .~ . \'). I>l L -

Oluński. który przyszedł mu oznajmiĆ. że od mego tylko taki kWIt... resztę lUZ Ja Kazdemu wolno mówlćl cZY1ńsika, k1óra przed tJrzydmestu law 
według prze<lśm.iertny~h . ~eznań ,:Jieiakiel załatwię... - ... to chciałbym zwrócić uwagę SłUlŻyła u naszej pan~, hraJbi!Dy Strzyg-a· 
Klementyny .\\:'lórczynskleJ.. zaIDle~zkałeJ Jana zerwała się przerażona panu hra ... panu że pan hrabia jak to ToporskJiej, i która ZII1ała ddkladnie całą 
przy uL Śląskiej 12. jest on Jedynym I w!aś- . . b' k lk l' , ' tę h'l'storJ'ę bo to za J'eJ' c asów bylo ciwYm synern hrabiego o nieznanem ~azwl- - Chyba me zechcesz go zamordo- so le wy a u owałem z mmy pana ' z ... 
sku, albowiem WIórczyńska zmarła przed wać? l - zapytała przerażona. doktora, długo już na tym świecie nie Ale też powiadają, że ooa jlUlŻ ·t1lie żYije, 
wypowi~eniem t~gO n~w!Ska.. Zawidzki zbladł. pożyje, .. W pałacu, jak panu wiadomo, więc niema ~ czego obawiać ... 

. Od. sąSiadek WI~rczynsklej Chudzik ~o- _ Nie Skądże? _ odparł odwra- wielki nieład nikt porządku nie pilnuJ'e - A gd,lyby żyla to co? ... Ozy sądzrsz. 
wiedział się. że ongiś służyła ona lako pla-. '" .....' .' , ' że to prawda? 
stunka u pewnej hrabLny. a ostatnio prowa- caJąc głowę. - CO CI wpadło do gło- bo .Jak ~ota. mema, to myszy zawsze .... 
dzila tajemniczy Żywot Odwiedzała ją pew- wy ... Wydostań tylko takie pokwitowa-' sobIe wIęcej pozwalają ... A pozatern... Pio~r ~puśoił głowę i z 1Jr1uJdem wvdo-
na eleganę.ka dama o. niezV:'Ykl.ei urodzie. nie od niego ... Reszta niech cię nie ob-I Piotr umilkł i znowu zwiesił ił owę· był z SIebIe s'k~pe ~tow.a: 
którą ,,:,s.ZYSC, y nazy~ah .\Kslł~żmC'zką .CY-js;hodzi pieniądze będą Zawidzki zatrzyma! się przed nim I -Ja tam TIjIC nIe WIem ... To me, moja 
gaftską' I ~tóra przYJetdta Cytrynową hmu- ,... C .' rzecz ... 
zyną. Chudzlk 1lJrzał ją l>ewnego razu na - NIe chcę! .. - krzyknęła Jana. - - o pozatern ? ... Gadaj l D b ó I PowtJed l 
ulky I ucz.ymila <lna na nim nieZwYkłe wra-l Nie zgodzę się na tol ... Dość mam krwi - ... a pozatern ... jeszcze ta sprawa..., - 06rz~ m w

t 
~z... .? z m 00 

żenie wokół . b' , Ch ., . Jaka spr a?· Jeszcze m Wlą w ej sprawre ... 
l~z~e tego samego dnia Chudzik po_ . SIe I~. cesz uczymc ze mme = aw . .... . - To n~by wszystko ... Mla ... M6~ 

st~rrowii 'pozbyć się nies~częsnej walizy za zbrodmarke,'" . . _ No, co? to mówIą,. ze..., jeszcze, że ten ,prawdlzilwy 1SYttJ, naszego 
mlasl~m. lecz l>rzeszkodzlła mu w tern pew~ - Pssst.. .. CISzeJ ... syknął, przyska- Że C? .... Wygęgaj nareszcIe!... pana hrabiego wie o tem że jest SY'l1em 
na chłopka. Wobec tegO rzucił walizkę do kując do niej i ogladając się trwożenie - No, ze mby pan hrabicz nie jest h b' Slk' I' • ~";Sk 
stawu. Nastepnego dnia dowiaduje się z w stronę drzwi . synem pana hrabiego' ra IOW ~~. a; e n:le roa na'ZWII a swe-
ga1-et. że poliCja oprócz walizki w ~tawie W t· h 'l: _ Kt t . d : t?, go prawdzrwego Ojca... . 
odnalazła drugą taką samą w:tlizkę. zawie- ej c Wl l ktoś zapukal. ,o ? pO~le ~la1...... . ZawidZlki' zagn"zł waI1gi, UkndHdem 
rającą drugą reke bestjalsko zamordowanej Zawidzki poprawił szybko krawat, I ~awldz~l, c.h~Iał SIę !la ~Iego rzUCIĆ. sPojrzał na J~nę, !która UlŚmieabmęła się 
ofl()Y. ó I hl ki Id i ł Ch d ik odskoczył od tapczana, na którym le- Zacisnął plęSCI I ~achwlał. S,lę l~kko. Ja- doń kącilkiem UlSt. 
wal:~ą ~a~~o~ op rz~im~e~zek, UWła~y~ iała księżniczka i siląc się na naturalny na ~?serwokwata Ickh u,waznIe. PI,otr t~r- - Tak mówią? .. Hm .. , Smlej się z te-
slaw Pakula. który grooi Jasiowi, że odda głos, rzekł: mOSl czap ę w rę u 1 ugryzł SIę w Ję- go ... A co stary na to? ... 
'? wraz z ojcem pod sąd. jeżeli nie ~sta.ra - Proszę L. zyk.. - Pan hrahia kiwa głową... Mo~e 
SI" o 100 złotych dla meiO. Jaś dobiera so- D . . . - POWIedz wszystko co wiesz w· t nil +<1..,1 . I W !_ bie do pomocy swego kolege, siłacza Felka. rZWI otworzyły SIę zwolna 1 do I te' S r ' k . i,.. wIerzy V:' e IJ ~Ll\'1, a moze tU e... II'I.~-
I razem sz,piegują Pakułę. Za miastem do· pokoju wszedł ogorzaty mężczyzna w b Pć aWle, s oro zaczą es lUZ o tern dym razIe prosl! bardzo, aby !pan do na!S 
chodzi do walki mi~y Pakułą a jedll~ z ~rednim wieku, trzymający w ręku ba- m WJ ..... . prz}'1jechaL. 
j~() ka~mrątPbfi y. ~~ p pc1;IOIę- rankową: -czapkę i · odZiany w krótki ko- - NIewIele, WIem, proszę pana... Zawidziki 'Przez chwilę zastana'W'iał słę. 
c fNar~o: C~:~~ol~~użąCll adwo- żuszek. - Al,e. p.owJedz. wszvst~o. co wiesz... wreszc.ie zaprzeczył ruchem głowy i 00-
kata Gł6WI\~ego.tJnieswla,cełFo w tym ~awid~ki, ujrz.a,woS7)Y.gO rozposta, ' 081~~R~~R~,.u,ł~Wż~ad.?]10;.J!!k)O b:yw.a. .. parł sta~owc~: , _ ~ 
samym d0!D'1. zgra~ młoda dziewczYna, ramIona I zawołał' 1;;0 ;-)Iy ~lyS y, ou ClJlUtegO... NIby - Nie! ... NIe mam poco jechać! 
której na- nnll: -StefCIa. • 

OIownlews-kl zainteresował ~ losem - Piotrze! ... Jak ' się masz? ... Cieszę 
Chudzika. a fdy Jaś nPQwiedz\ał mu w się, że cię widzę!... Masz może dla mnie 
wielkiej tajemnicy o od!kryciu dokonanem w forsę? 
walizce. adwokat OIownlewski z niewlado- p' b ... . 
mych przyczyn padl zemdlony na podłogę .. , rzy ysz odpowIedzIał nISkIm ukło-

Jaś. obawiając się w dalszym ciągU zdra- nem na serdeczne powitanie Zawidz­
dy· ze strony Pakuły. szpieguje go w nocy. kiego idodal: 
Okazało się, te Pakula l)I'Upr<?wa~a ,Jakieś - Niestety proszę pana hrabicza 
konszachty z l>rzyjaclelem KSlę:tmczkI. Ka- ' ... 
relem Zawidzkim, który polecll mu. aby ZIt- - Psssst! ... - przerwał mu odrazu 
denu~cjował Chudzika, lecz Pa~ła. obawia- Zawidzki. - Przedewszystkiem zapa­
ją~ .:ae zemsty Jasia. nie chce Sit: podj~Ć tel mięta]' sobie że nie J'estem tu żadnym miSJI. Wobec tego Zawldz:kl zwraca Się do . '. , 
Ksieżniczki. przez kt6rą niejeden mę:tczyzna hrabIczem, rozumIesz? ... Nazywam SIę 
odebrał sobie już życie. aby nawiązała zna- Karolem Zawidzkim i basta!... 
jom~ść z Cudz.ikiem i skłoniła go do popel- - Rozumiem proszę łaskawego pa-
niema samobÓJstwa. h' 

Księtn!czka. chcąc wzbudziĆ zazdrość w na ra... przepraszam.... p~oszę łaska-
Zawidzkim. stara się usidlić ChudzlKa. wego pana '[(arala Zawldzklego ... 
, P~wn,elto ~nia powracającego od Ksi~t- - Możesz nie wymieniać za każdym 

mczkl Chudzlka aresztują dwaj WYWla- , . " , k G d . dowcy. razem ImIenIa 1 nazwls a... a aj, co 
W Urze-dzle SIedczym Chud21k dowiaduje tam słychać? ... Jak stary? ... 

się ku. swemu wielkiemu. przerażeniu od Piotr spuścił głowę i coś tam mru­
nadkomlsa.~ Belz~. że lest. ~osądzony o czał pod nosem oglądaJ'ąc się co chwilę zamordowame hrabiego Kazlmlerza Burs- J ' 
kiego. jego rzekomego ojca... na anę· 

Podczas roZ!J)rawy sadowej jakiś taiem- - Możesz śmiało wszystko oPowie-/ 
!lIozy .. Garbusek" podaJ~ się arnonim,owo dzieć, - uspokoił go Zawidzki i zwra-
lako sprawca zamordowanIa hr. Burskiego. . . d k" . ki . Ś ·t. 
Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- caJąc. SIę O ~IęZTIlCZ , ,WYJ a nh. -
rza Bełzy nie udało się pochwYcić tajem- To PIOtr, mój stary, wierny sługa ... 
niczego GwrbUlSka. ami też stwierdzić kim Przybywa właśnie od ojca... No, jak 
on. ie~t '!' rzeczywis,tości. Chudz!Jk wstaje tam, gadaj? 
umeWrllmony. A P h b' 'żk I W mellinie złodziejskiej .,Bladego Józka" - no... an ra la Clę o zan e-
zbiera sir: cala .. ferajna": - Pakuła . znany mógł. .. 
szpryn,gowiec .. MeIlontk". ka-wawY sutene<r - Zaniemógł, powiadasz? ... Cóż mu 
Bazyl~k i M~ieik - postrach przedmi·eśc!a. się stało? ... 
Omawiana lest sprawa nrupaoo na pałac N" W 
przemysłowca Kiefera. Do robty ma być - Ie WIem. p~os~ę pana... nocy 
wciągnięty równiei Ga'rbusek. przeciwko zachorował... MÓWIł, ze mu bardzo du­
któremu. ostro wyst~puje .. Blady J6zelk", szno i że serce nie wytrzyma... Poje-

Garbusek do-..yiad~j~ się w m~linie od chał Wojtek zaraz końmi do miasta i 
Pakuly. że Zawldvkl lest synem hra'blego d 'ł d k 
i nazywa się właściwie Wło<lzimiell"z Stry- spro,wa ZI O tora.:. C?ś tam doktór 
ga-Toporski. pOWIedział, zapisał 1 pOJechaL A dziś 

~awidZlki, w .r~owie z ksiemiCZlką powiada do mnie pan hrabia: - Wsią­
stwIe:dz,a. ze. OICI~ wstl'lZY'D1ał Pl'ZYsyła- dziesz Piotrze w pOCiąg pOJ'edzlesz do 
Ule ple'llIędZY I pOWiada: h' b' ' . . ' 

- WSlpominałaś mi nled.awru:J o tym pana . ra ICZa I pOWIesz mu, te poraz 
Kiefrze. Bogaty przemysłowiec. który Ul- ostatnI wzywam go do siebie... Jeieli 
lchał. się w ~obie ,po. uszy i, ohce cię pająć tym razem nie przyjedzie i nie pozo­
za zon~... Nie duv0e mu Się wca'lltl, TacY stanie W pałacu wyrzekam "'0 si" na-starcy Jak on, CZUlą szczegćlny pociąg do ' &" 

młodych, pięknych kobiet .. , Wi~ chce cie- zawsze! ... 
bie kupić poprostu... - Tak powliedział? .. 

Jana zmierzyła go suro-..yem SI\>Ojrzenlem, - To mi dobre... Mam wr6dć do 
- Przc'p'raszam... ChclalbY'l11 usłyszeć ł . ć' d ., 

twoje zdanie w tej sprawie... Co zamie- pa a~u I zaJą, SIę gospo arowamem .... 
rzesz uczynić z Kieferem?.. Czy rzeczy- To me dla mme. Odwykłem od pracy!.. 
wiście pragniesz zostać jego żoną? .. , Ojciec w żaden sposób nie ściągnie 

- Ja. jego żoną? ... --:- wy1buchnęła nag- mnie spowrotem do tego więzienia. .. 
Iym śmIechem . - MUSIałabym JlII'Zedtem Ch . Ć • k ć . Wf 
oszaleć!... Imponuje mi jego bogactwo. nic Cę zy I orzysta Z ŻYC,lal... :. em 

, wi~ei I... czego ojciec chce ode mnie .... 2ebym 

Rozdział trzydziesty czwarty 
----:0:---

fi busko 
Po <l!wiuch dn1aoh Zawidzlkii otrzyunał glądaniem ostatniego rurna11\l mód. - Pę 

oo.stępwjąCY ist ód hrabIego SirzY',g1-To- dZlj'sz po pokOju ja.<k rozjuszonym lew w 
porskiego: Jclatce d lclepiesz piąte przez dziesiąte!... 

- "Dn)gli Synllli! ... Nie wiem. czy - Przed chwhlą oiJrzY1l11ałem i'ist od 
mam prawo nazyWać cię w ten S(j)0- starego, rOZlUlI1liese;! ' .. W li'ścte 'tym pisze 
s6b! ... Nie wiem, czy jesteś napraw- mi, że wY1J<ilUlcZla mnie z'UJpeł·nd'e ze swego 
dę moim SY1nem. Z postępowania testamenOu! ... Nie dJostanę !pO jego śmier" 
twego WY'tlilka cr-aczei. że nde masz. ci Mld grrosza l ... łia-ha-ha!... To mi do­
nk z moją krwią wSlP6llTIego. Trzeba bre l .. , Więc po to szczyciłem się tytu~em 
by'ć osta'tni1m łajdlal1ciem. aby odmó- hrabiowskim, poto przez lat przeszło 
WiiiĆ prośbie chorego ojca i nne uścis- trzyJdlzieści ulWażałem sie~e za bezspor­
ka,ć go nawet na toŻiU śm1ercL ~ego syna hrabiego Strzytgi1 TQporsikliego. 

Bo talk jest. zdaje się. ndestety... zeby teraz cały majątek od:dawać bied­
Ciężka niemoc prz~kula mn~e do łóż nym a samemlU zarpisać się chyba do bilu .. 
Jca, z ~tórego urnieść się nde mogę. ra pośrednictwa pracy!... Bezrobotny 
,Aile ty wol:isz zaJbawY z kdbietam'i hrabicz szuka jalkiegokOllwiek zajęcia 
podejifzanego tyJpu 'I1Jiiż widzen1e się może być tylko za abi'ady i kolacje' .. , CzY 
z chorym ojcem. NieclI Bóg ci w~ to rnrle śmiesZlne? .. A co mnie najlbrurdziej 
baczy, bo ja w żaden SPosób wvta- i-rY1JUlje, to końcowy ulStęp tego l1'stu w 
cZYĆ ci tych grzechów nie mbigę. ,którym ojciec daje uipUlst swej wąt'pli-

Me wied'z. że niema wi'11lY' bez wości, jakobym był jego rodowitym sy­
krury. I ja za postępowan~e twoje nem 11 zazmacza, że jeś,l,i znajidJŻ.le ~ię 
postaJl1owilem alę ujk'a!rać. Wykre- prawdz:lW'VI h'l'ablcz StrzY\ga-Toporski to 
ślam ci~ zupełnie z testamentu, Jaki on staje Sjię jed'Y'flymspaldlkohi'ercą' 01-
pOZOstawiam. Na TJomoc TJlenieżTla: z brzymdej foNwny!... Pcmieważ o ten sto­
mOJej strony me masz Już co liczył pień 'POkcr-ewleństwa z moiJm ojcem uIbie­
ani, za me~o żYC~, ani TJO mojej g~ się Józef Ohudzilk, przeto i'stnieje mo­
śnuerci. Cały ma/atek ruchomy t żhwoŚć. że on starnie się właśoicielem 
meruchomy przeznaczam dla bied- w1e1lkiego majątku naszego rodlU. bo ~ 
nych, a Jeśli okazałoby ste, że nie Je- się PI1z}'1ŚnUo gadat%wej 1P10tlkarce, starej 
steś synem motm: w takim razie Je- Wiórczyńsk1tej!... I ty sądzisz, że ja 
dynym spadkobzerca, czYni~ tego, pozwolę na coś podlobfliel!o? ... 
kto wykaże, iż Jestem Jego ojcem. Zatrzymał się przed Janą, jtaklgdyby 
To Jest moje ostatrrie i niezłomne TJO- spodziewał s:lę od n1ej odpowiedzi. lecz 
stanowienie. n~e doczeikawszv się jej ciągrnął drul'eJ 
!fr. N ef)OTTUlCen StrzY1!a-TOTJorskl". POldlniecon'Y'tTl głosem: 

Zawildizlki po PrzecZytaJnM1 tego 1~lStu - O. nie, moja dlrolga!... Na to nie 
WTPadlł w nlfepOihamowa'llY gnłew. Podad pozwo1ę! ... 
·go m strzętpy' ł jak rOlZWścleczonv Z'W'lerz - Co zam~erzaS1Z 'U~zY'n.ić? .. , - za-
wPadł do pdkoj'u kSllęŻl11'icZ11ct. pY'tała Wireszcie Jana. 

- WydZliedziczył mnie! - wołaJ nie- - Zaraz się przekonasz! ,.. Zaraz 
przytomnie'... Ja - Syn brabiowsk,~ - zobaczysz!... 
mann si~ starać teraz o pracę!... 0, me! 
Nic z tep:o nie będzie. mości hTahio!... (Dalszy ciąg J·ułro). 

- Nic nie rOZiulm1em z tego. co m6-
Wtlsz ... - od'parła księż,niczlka, zajęta prze 
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ONA(H W i SZANTAlYSTOW 
. ~u(Lzi,e s~~bole ... Któż iJch nie ma w ErwiIIl nie mógł z:n:1eść samego w~do- ważna, Dla ciebie, Erwmu, PNede-, AlntOItl[ ~nął daJletj:, .. 
Z)'IclJUr ... Dos~ sjJotk'ać pana X _. by ku te,go człmY~eka, Wolał gmbnnegO', wszysiłkiem. - Ale my Jesteśmy l1.1dZlle SWOI I pew 
pwed oc~a~m duszy .po'WSltały ODraJZ" pys:~ateg,O' "W,asy.la Szczekacz.a", wolai E1"Wm obejrzał się gniewnie Lękał, ni jaik ka-)'Is.z.tJał. W ~Sttocie t>:,l~o w n~­
da~o. ~unlonv~h ~1, pełny~ słońca, s·tokroć Staszka z KrakDwa, pl1Zezwane- się, że gO' ktoś z'oblllczy w bem nl>e1Zwy' i szy:h sfet'\alch ~ą taIde ?SObI1iLkl: co to 
rad~C1 1 pOUlys1nosCl. , A pam Y? Ta I gO' tak dJl,~te~o! ~e ~l,ał, w Kra:kowtte Lu- kłem towarzy"twie Ź)"CJJe odda, a me z drrudz1 , I d1/Ltego myS 
Pa;rut ~yła odJległ')'lIIl l piI.1Zyp,adkotwyttll bą, do kttOl\C!] Jezdrił, tuż O'wego o,krop- - Mów wyreźn,i,e, nIDe mam (:Z,a&u. my p06tanowiLi me ~~ać oowa:rzys'za, 
śWlladk~,em Dta:s~ych trosk n.aJjserdeczni.ej ,nego ,.'prunla" Anłoltld,egO', To te,z, gdy ten Optry'SUlt w.Uął Erwma pod rękę; r.z~ m~a, z.albaw dtz:vecn,ęcych ... - An: 
szych .1 gł~bOl1cich smutków. Ten. c~ło- I człO'wI,e,k zatrzymał go na ulicy Erw~1tl _ Nrutrunla paxruęta:s:z? ... Naszą spra .. toon .wyc~ą.gnął ł'apę: - My z tO'bą ErwI 
w:~ek Jest ,'aJkby żywem WlSp0mI11001em 'P,rz,ez ka:-ót'ką chwilę czuł się ja,k beZlorolIl we z bydłem pamiętasz? - Pam Antooi i n.i,e lak Jedem mąż! Odbierzemy mu tę 
tegO' et.a;pu życia - tamten innego. - ' ne dziecko naa>adnięte przez brutala, sz~ptał cora:z dSIZej, Erwin czuł zapach kartkę. Od!blerZtemy, żeby nas nie mógł 
Ten jest symbolem r.llJd!ooc1, tamtian -I marnego tytoniu i wódki, jaki ulaty- wSYiI?,ać, żeby !!l'rum D'i,e grOlZÓ.ł n~kczemny 
ból?w .. K~óż me ma tahlch ludzi sym- Sł'J!!Inf~z· ,' wał z ust draba. - Natta!!llowi &ię t~r~z hmdJl.udą<:y ~ra.dztiJoltl-ym 'bow:a.rem. , - No, 
bOlLl w ZYCliU?.. I fiKUS M źle wite.dz.ie. ' Ma nasz rachunek~ obh· daw,a1 praWIcę swą szlachetną, .stary too 

We LWowWe było cZ'ter.ech Ludzi sym I C h d '. . . cze1l1oe Z<!l by.dło. T.a.m jest nawet twoje wa,N)'ISiZtUI WszySItkO' będz.ie dobrze! Ro 
bOllj,z11jących dla ETWm,a ów okres w je- A t- ''] zegO' pan c ce o e mme, pame naJZwilsko. N~te wiem lcl.:o je naptsał Ale biany mz;'em ten interes, Robimy, praw-
go życLu, gdy Stię załamał i był bH<Ski. ka-

I
' n Mlp et tk' , 'cruły t1ad1lUnek je.st twO,ją ręką pi.s!linY." dal? - M!Iin:iJldtrowame pa.Ztury lś1l!i.ły 

tasLro,fy, Ci czterej ludri'e - . tywe wy_ ' -:- .11Zł 'ewsz)'ls :Ilem mOJe tlJSlZMlO- _ ZblJr f'OIZlWmął swe pj!S~c:z.elowate ła- , ?ocł oc,z.a.mi Erwin.a. 
r.ztUty Erwimowego sumienia - ma,dO'- i W~:lte 1 S ~gd ,sZJć!IiDdw.ne~O' ~wir.zY5·z.A py: _ To każdy ekspert w istocie pozna ' Erwm czuł się jak z.amroczony, Zda-
mi swe,j roM w stO\SU1l'~ do Erwma _ 00' mOI2ll1i~ pOWl,e Ztle , 'tZl,':.~LęC)'l .a~, . za pomocą gra.folo~ji, czyli ekspertyzy. wałO' mu S1ię, że sWci przytomność ... 
b~ecywa1i Sioibite Ztawsze, że ies:ooz.e kle. Po:za'l,~m - mb,am 1S ,?,Ul~he .wrazCeme, ~e NaŁanek chce ciebie znakiem tego zao Znów to srumo? ... Zn,ów?... Ozy tak 
d ś b' h b-"ó . 1.~_ mOWlillllsm.y so le po 1Jm~enllU, zy me d . , An i h IiI . k " b ć '? y z lemyc symoo w czame~ .K.ći/.l'ty . ił. t k? C t. . " '. enunc,owac .. , - ton pOc Y Slę U JUZ y mUlS1 ... 
je,go przoozłośCti Stt.runą się ZItlÓW OtSOibami Jel$ Li? aJ zy ez moze m.me prumtęc I Erwinowi: - Zadenuncjować, o ile nie Podał betZJWIle.dMe rękę w madooWla-
dZli'a~,aiąCoemi na p&erwSlz-ym tp'lrunie jego my "r k jest. Cz.ego chcelSZ? , dos'lanie cOś z gotówki. Rozumiesz? te pwLce Pama Antoniego~ 
loStów, ,- .a; I ErwMl zbladł. Czy ten drab aby mó- I - Dam ci oda>owtiedź jutro wlteozór 

Tymi ludźmi byli: paser N. - n-ruZ'W'ij P~1Il A.nh~i mt1(m~ł swego małe.gO' a wi pTawdę? .. Czy to możliwe?... • W szy;nku. O~ja9za... . 
my gO'. Nrut,an - i w ,ej ,:'Pl'Iz-y;ja'Coi~łe" Er- : J.a HtHe.r wąsLka diługtm pC\!ZUI"em. ! Antoni dbs,e,rwował baCiZlnte Erw.ma. I I,Erw'ilal ,ruk sz,ólllony pabi.egl ku do-
wilna l'eszc~e z czrusów J~o włóczę·g !PO - Sprawa jest delikatna. ł pon~d· Przekooał lS!ię, Ż~ ~ego słowa !1a..e trafiły mo'W11. 

zruułka.ch zamaI1stynows.kllCh: Was)'1l - I to - mam wt'otnue wr.ażenie - że jeSlt w próŻIIld'ę. , l (i)olś:1l.V .::iqs,f [~ .. !lt,xl) 
Hauka,c.z" , czyM "Szczeka:cz", "Sta:sz.e!k - '----- -----
z Kra/kO'wa" i "Poo An<OOltli". 

~~,!d;}!!II~.af!~IChcą rze ziurawić... zm ..... K~, 
prawruziwe na'zw.isk,a znali tylkO' wywjJa-1 kto' !,!!Ił n ,,.,,I k · b· h t· · 
dowc~ IL wydz.ia:łu śledczegO' .st~ow]Hi e a ~e~na uparcie roni swyc aJemnlc 
nalPoz~~ OOrw!lirzys!bwo z,~rane l. mezwy- I (x) Ciekawość ludzka nie zna gra-l "środkl1l z'lemi", j,ad{ o tern pisał nleśmter", jeszcze masy sialej gdyż 'ZIiemia nie za-
kle. s.o . I·~'3.hne. ~zyłh 100 ~tk mLe: nlc, a 'dz·isiejsza wiedza .te~lmiczna, przY-1 ~elilly J'llIles V~rne. nie przY'pu?zcz,ając.. stygła całkowide i 'stąd 'Pochodzą wszy­}t\: v: 1~ d war

dr 
. ~c pewnte. dę . ..~ I chodząc w sU1kms tej cIekawoścI, po- 'I ze Jego fantaZje będą mogły 81(.: kled'y- st'kole wstrząsy talktoniczne, wybuchy 

, 1.% 1 SIę Je en ugJ,e~o, a pDIIl'lII, h? "br?J- zwala dolkonywać rzeczy, o których się kolwiek zreaJi,zawać. I W'Illkanów, zlliP~dan~e si'ę lądiów ,i t. d. 
ka ~łQldych O!prySIZ~OW - l'ówlesni1kow naprawdę fiI.ozofom nie śndło. I North Kettleman-Oill et Gas Compa· Ziemia jest jeszcze w stadium cią­
Erw.IllN - lękała S1~ mocll;IO' ~arego pa- Od pewnego czasu sŁyszy s,ię wcia,ż : ny' powiodło Się ostągna,Ć na.jgłębszy gołych, acz powolnych przemialI1. Twardl(l 
ser,a altarrl,a" w te'l s~me1 ln1>eTZ~,. co hasło: "prędzej, prędzej, wY1żej, wY'Żej". i pUlllkt ziemi, jaki dotychczas osią'gały I skorupa ,M6ra nas chroni przed rozpa­
NaJtam lękał ~'l,ę tyah tflz,ech zA>odtzlle1 za- ~O!~Z to nowe. osiągalne re~o~dy szyb- świdr~ wle:,tn~cze. Szyb ten wywiercony loną n;asą' t>kwią~ą w głębi naszego glo­
mal''1t-y>no;-vsklltch, . • . , kosc! dwoclzą, ze hasło to me Jest tY'~ko 'w' KallfornJl" m~erzY 'at ' 3:110 metr6w ~ bu, TTlIerzy 70 kulometrów g}1Uboś~i. Je-

Dz,~ęl~ tet~u. lęlkO''\w Jeden o~rwo- lrtalrtwe. ale, że l'wdzkolŚć napr<iwdę cią- głębokości. Prace n~d wy1borowaniem żeli przyrównamy ziemLę do jaMka, to 
wał ?rU~l~g~ 1 Jede!1 drugiem.~ Dlgdy w I tv ,dlO zniesieni.a W&r.eJ.al~i.t;i pr~~!';trzl:mII tego otworu trwały przes:u..o rok. twarda Ipowł.oka ziemi ocltpowiadać bę-
~ttpem.Ol)Cl nIe dowlerzał. , Cl~ła WiZa- talk samo realizowane jest haSłu! Wiadomość ta, która nadeszła 'L Ame- d.zie swą g,1"Ulbośda" ł,upince jabbka. 
Jpmna .koltl~rola dOlpt~O'Wla:dz~,a. Ilich .di.o Ł:- .,wyżej, wyżej". Pickard wzniósł się na ryud ~ poruszyła Ikoła '\.liczonych. brzmi Mimo wsze~kich rekordów. najtruJd­
g? - ze lliIe było ~Iędzy nImI ~ozl!WOś- wY;SOlkość 17 tysięcy metrów 1IJ0nad 1)0- rJieomal ,jak bajlka. Znów człowiek tar- niej,sz.y jednak będzie dlo pobicia rekord 
CI z.d~ ::l. dy ~ub bodaJ próby! w nlektory~h wlokę z.iemSlką, a jwż po pewnym czasie ~nął si~ na prawa namry l pogwałciIł je. przebicia powlokli ziemskIej. SlwI1U'pa 
mnl,:' ,!,aznych. ~~~ach z~ala~lla 1l~na'l10 tę zawrotną wysokość za ... nde- Elelktryczne "bormaszY'l1Y" wywie'rcily ziemi stawia n.aj<doSkonallszym nawet 
Itla .. ł~! w!ny l nieWielki':J odpowlC~dzial- wlelką i lotnicy sowieccy osią.,,~nęli wy- otwór w'llaszej ziemskiej pOwłoce. otwór maszy,norn nl®rzezwYdęż.onJy opór. J e-
1'.u3C1 z led.n,:~o na druglego. nik 19 tysięcy metrów wysokości, ni'e o 300 metrów głębszy, an'!żell najg-łęb- żellI będziemY' operować danemi cyfro-

Cruły ŚWliaJt lZatmarSltyn.o~i ~waż,ał , rezy'gnuljąc jednruk z pb~cia i tego re- sze z dotychc'z,as uZY'skanych, wemt ,i porównawczemi, to glęJbokość 
Ha,t1ka.cz:a, St'a,SiZlka z KtI',a:kowa 1 Pam,a' 1(orOO. Dla la .. itka jest to :zaWrotna głębokośĆ. szybu wiertnIczego, uzyskanego przez 
Antonic.go z,a przYi,a,ctiół nL01'0Izłą.cznych Stosumkowo mniej. mówi się o po- S.p&bujmy s·obie ty,Ilko wY'Obraz,tć glgan- towalrzystwo Ke1rt11eman, przebito :zale­
a.Ż ruo śmi,erci a NwtJam,a za kh powiem- .Qwałceniu iajemn\Lc wnętrza ziemi. cho- t~~czny świder, obracający się pod me- 'dwle jedną trzecia. g-lIOOOści naszej ze­
ka i oddanego i "mtlJt'lO"Wan,e:go". c;l,a:ż umysł l'udzki, dobrawszy sobie do mią i mierzący trzy tysiące ktilomet.row. wnętrznej, twardej Slkornlpy, talk. jakby 

Ci cz.terej prunow:Le byH kiec:ny,ś inlcta I pomocy naj'nowocze~niejsze maszy<ny 1 Amerykańsk~m ilnżynierom. nie W1"st~r- przebi~o jedną trzecią g;mbości hq)jJnkJ 
torami O'weq 6Iptr.a:wy z bydłem... tam chcialby zajrzeć. cza jednak ten nowy reik:ond., twileI1dJzą jabłka:. 

. Rz.ecz p.rze'Slzła gł.a,dJko. Erwm był Chcieć - to m6c, świa,d!czy o tern O 11Ii , że w nieda,leklej ptrzyszloścl będz;ie Mntno optyrrnb~tytcznych przeWiLdywań 
Sz.częś1iwy, że wolno mu było prObować I najlepiej wytni'l( amerylkańskiego towa- moŻina dJokonywać jeszCi:e gł>ęibslzych !tlIiynier6w amery\kańs:kich, poważt1!i 
z(!.lpo,mni,eć o tych luruzlaJch i o t}'1Itl StWatsz rzystwa ,naftowego, kt6re chwalli się. wierceń i wYdrzeć ziemi jej wszystkie uczelJj! bardzo sceptycmle ZlapatI1Ull ·ą się 
Ily:m OIkre~,i'e swe~o żyda, o!1ecnie, że posi'ada na swym terenie tajemnice. na moźllhvości OOtarcLa !przez człowieka 

Tylko, że ci h~dz.i,e nie zatP,()mnte!U o najglebszy z dotyohczas wywierconych I Odlleglość od z[entSlkiej powlaki do ją- w głą,b ziem!. Przy udos.k:onaIenlu ma-
El'wirrui'e... szybów na świecie. W rezultacie, jeżeni l dra ziemi wY'I1osi 6.380 klIlometrów. Sred ~zYtl wiertniczych mot-na będzie pobi'ć 
. jtllŻ n~e czł'owiek, to jego wyslaootk - nica zsIemi ma bowiem 12760 Ikilometrow. dotychczasowy rekord leszcze o dwa, 

J:! ~~~, n~n ftb~Dr\VO!lIany I maszyna, znalazł sjię nawet praWie w Jak wiadomo, wnętrze 'ZIłemi nie stanowi trzy Wlometl"Y', a'le jlUż nie W1lęc.ei. Zie-
Ii .i ;., l eH ~..I! ~> ra w mia :m>aroie broni sWY'Oh tajemtlilc. 

~~:~Z nlJry~l,k.óUl 'Wolno !1r.,6una : 

wp!~i~~,i,eN:t~~e,~~~ł s:!t!:~ uJeslem kochana przez człowieka, Zona żąda ~dszk~odowania 
j:tlkO'Ś tak pflzy tern mrużył o~o, jafk.by kfóre-o J-ednak ni., ko.:"o_I.. od ofttor~I._ fłtor~ ~!R'io-
('h(:ial powi'edzieć: "Usz,altlowaltl~e - u- . - dla Je"() Rle~9 
SZalltowal1tiem, ale co my o sobie wiemy Stęskniona A. Z. z I(atowic. Bardzo Pani jest zazdrosny, niech mu Pani dla . 
_ to wierny". El\Win ni'e ZI!1JO'SI.ił tego cenię Panią, mimo, że nie znam Jej bU- uniknięcia wszelkich scen, nie podaje .(~) Z Now~o York.u dO'OOSZą, lt p, 
c_zlow~elka - s vmbO',lu , W,z,drygał się, gdy żej, za to, że Pani tak jasno i otwarcie bliższych danych odnośnie · poznanego All:iMtn S~~, ZO.tlla Z?'anego, v.: Amery.c~ 
go do~rz,ał zda,le.ka lI1ia ulicy, Musitał się postawiła kwestję. "Jęstem kochana przez Pania, znajomego. Co się zaś ty- mancl~ gJlełdJowego.l właJŚcltClefa stru;n'l 
z włelki,m w)'ISitłMem woli pr1ZI~ać, by przez człowi'eka nb. zazdrosnego, któ- czy zamierzonego przyjazdu .. Pani do :wr~,owycll, z,glosił'a w. sądZIe n'owO­
n;,e l),r'7.e ,jść na drugą SWOOl'ę uLiJcy... Ale rego Jednak nie kocham. Pokochałam Warszawy, to narazie nie radzę jeszcze ~ ipOWódJztwo prz~fW\ko a.t;'tysłce, 
Th1"'~~:;i,eż takile poMęa>OW:runJiJe tO!ZmJa,oza- Innego, ale nie wiem czy uczucIe moje jechać. Jest Paul młoda, nłedośwladczo- Ruth Naltrun w wysdkośc~ oik. 12 n1;1:1l00óW 

;"bv uc.:'ec,z'ke. A p'olkazać Na,baltlJOtW'i, te zy~kało wzajemność. Cbciałabym zer- na, a na dobitkę ' zakochana. co zawsze dooar,6w, Itla któr, to kwO'tę ocenaJa. war­
go c';ę lęka, Erwiln z,a noc n1Je chdtd. wać z narzeczonym, którego nie ko- zlekka osłabia nasz krytycyzm. Nie mo- ~ć swego ro1lhltego ~zczp,scia małżeń-

Z trÓtjki zł,otdzi;e'i s,z,ozeg61nite często cham, ale ... boję się." Żlna, niestety, w dzisiejszych czasach skhego. . . 
F,I)O,tYlkał Erwm "P,altla AMOt11Iie,go". Pan Otóż to. Osoba tak rezolutna i roz- zupeł,nie ufać człowiekowi poznanemu .Potyc'l!e m.ooków Stern było SIZCZę-
Do dO'l1ii no,silł zaWSlz,e lancilerld li. U.aIW\I' .. t. ważna nie powinna się obawiać. Zga- zaledwie przed miesiącem. W obcem ~hlWe 1 zgodn,e, 
Po'z,atem mita\ blllrdtZtO' ohude I'ęoe i d.łu- dzam się z Panią, że nie może się Pani mieście będzie Pani wyłącznie skazana At pt1Z)'ISIz.łta. ka,ta,~!.ro!a: Na s,tadionie, 
~:,e, z')wsze lśniące od ma.n.~kiru ~- wyłącznie powodować uczucIem litości na Jego dobrą czy złą wolę. Ale niech podczas meczu fOtotbalowe~o, Steru po­
de. Paz:nogde u obu małyoh palców i wyłącznie z litośc: dla zakochaJIlego w Pani napisze. Jeżeli nłe otrzymała Pani znał artystkę Ruth NataD. która "rozpO­
były długości niewiarogod:nej. Pan An- Pani młodzieńca, łamać sobie życie, z odpowiedzi na sw6J poprzedni list, to częla od tego, że nalała mu do szklanki 
tOlni, dzięki krawarbowJ, laJ1ciet1k()tn a drugiej znów strony cudze uczucia za- niema wielkiego Złlaceznia, niech Pani zbyt wiele whisky". Od bej pory, Stero, 
zwłas.zcza dwum długim paZlIlogciJom [ sługują na szacunek. Niech Paru swemu napisze jeszcze raz z zapytaniem co się jalk tw.ierdtz.i ptQlWództwo, "pije, jak mary­
S'WolLstemu doborowi wyr'aJzów - ucho- narzeczonemu subtelnie i taktownIe wy stal o ? domagaja,c się jasnej odpowiedzi. narz, nigdy nie bywa w domu i cały wol 
d.zit za wzór dobre~o bonu n,a całyrrn Za- tłumaczy to wszystko, o czem pisała Tylko pisaĆ trzeba z peWil1ą doza, koble- ny czas spędza w towarzystwie aktorek' 
ID 3-1"'stynowk Za jegO' pa'2Jnogciami 1"0- I Pani do mnIe w liście, a ręczę, że zro- cej dyplomacji, nie narzucając się mimo Za tę wła§.nj1e st>raltę moralną, poltlie-

d,,()Ibno szalały .. damy" lIliety.l'ko z Za- l' zumie I choć z bólem przyzna Pani swego uczucia, Trzeba pamiętać o wla- lS'iJO'.ną z W'1itt1y uwoc<rLde<lki, żona ma1dem 
mamtynowa, ale nawet z uHcy Legiio- rację. snel godności i ... nie nar!ucać się· Ale gitełd.owego domaga s,j'ę ods1Jlrod!owa.nia 
nów, Ponieważ pisze Pani, że narzeczony napisać można, a na'wet trzeba. w asbl'IonombolID<e; W)'ISOIkości. 



Pi~~[iarze łódzcy bij Morawy . 9:71~!!~Y~n!~~:~~~!~~'!,~n. 
BanasIak i Kranc skrzywdzeni przez s~dzlego.-Spodenkle· Jak Się· dowiadujemy KS Napród (Li-· f . N ki r . . . piny) zawiadomił telegraficznie Zarząd 
WICZ W wspanii'Iej ormle. - lezwy go~clnne przYJ-=cle PZPN~u. że do Warszawy nie pojedzie 

Zł' 18 'd' , ., d l' 11 d' Ł d" : d 'l' na 7-io miriutową dogrywkę meGzu z 
,l~, paz ~Iern~ka, . l p:zeważa Zach· 1 rze.cle Jest ~now wy- yr~ {~Ję. za (ta ow, o ZianIe z~le Zl I WKS S 't (Wilno) ponieważ druży-

W wypełmoneJ po brzegI salI naJ- i rownane. nawet z nIeznaczną pod ko~ tu sWlezo wybudowane fabrykI króla , mIg y l ' sz ściu ra. 
więk,szego miejscoweg.o ~ina, w 'obec- , niec przewagą łOdzianIna. Wynik reml- o.buwia. ~. zakłądów batow~kic~ uąano na Jest z1ekomp etowana, a eUnialami 
llOŚCI przeszło 2500 wldLOw odbyły się: sowy najzupełnlel slUszny. SIę na mIeJscowy cmentarz gdzIe odby- czy. po. S ~nnym n:eczu ~ w1 k k 
dziś w godzinach wieczorowych ZaWO-j W wadze średniej cltory Cbmlolew. la się uroczystość ku czci zmarłego znajdUje SIę po~ ŚCIS~~ oPle~ą d e ~[S ą· 
dy reprezentacyjnych zespołów plę- i ski rozprawi! się zdecYdowa.nie z Sad- przed niedawnym czasem traglc;zną Jednocześnie . ap~z zaw1a. omI zlki 
ściarskich Łodzi i Moraw. zakończone i kQł który ustpl'lował łodzianinowi znącz śmiercią założyciela miasta i wielkich :'ząd ~ZPN-u, z~ me r~zygnUle Z ~a . 
l:asłużonem 'zwycięstwem eki'py lódz- nie pod względem techniki. był jednak zakladów Tomasza Baty, Przed orygi- . I pro.sI władze pąkarskle oprzesumęcle 
~iej w stosunku 9:7. groźny z powodu silnych i celnych ci 0- nalnie wykonanym pomnikiem zebrali terlTJ!D~ dogryw~l. ., 

Przy bardziej sprzyjających warun- sów. Walka utrzymana była na do- się zawodl)icy obu drużyn. z~rzą.d ,Mo~ Jakle stanowIsko za~mI.e zarząd ~. 
kach zwycięstwo to moglo być jeszcze brym poziomie i mineła pod znakiem rawskie.i Zupy. reprezentancI mIasta I ~. P. N.-y trudno ,przewldzleć .. W ka~­
bardziej wyraziste. gdyż odebrano nam stalej przewagi Chmfele\vskiego. przedstawiciele zakładów batowskich. dym razie sprawa ta denerw~Je b. OpI­
niesłusznie punkt w wadze lekkiej. W pierwszych dwuch rundach ma lo· pOClelTI przedstawiciele Żupy złożyli nję sportową na Śląsku. Jak SIę. d~wI~­
skrzywdLOno nas w wadze ciężkiej. a dzianin prlygnl1:ltaj?ca ,przewagę. na mauzoleum piękny wieniec. dujemy zarząd SLo Ol~N-u z~Jmle s~ę 
na dodatek straciliśmy jeszcze zupeł- W trzeciej natomiast jest walka bar~ Kierownik ekslJ)edvcji łódzkiej prezes powyższą sprawą na posledZenltl w dmu 
nie niesPo~ziewanie jeden punkt w wa-

I 
dziej wyrównana. !!dyż Sadko trzv~a Kordas~ :vy~d05il nad g.mbem k~ót~ie 20 bm. 

dze muszej. teraz stale i Chmielewski ma znacznie przemowIeme. WszystkIe przemowIe-
Drużyna lódzką zaprezentowała się I utrudnione zadanie, przyczem chora nia wygłoszone w czasie części ofi-: Każdy winien zdobyć 

tu ba~dzo dobrze~ Nielwykl.e miłą nie-I ręka i noga dokucza mll coraz bardliej. cjalnei. przed zaw?dami ut~.zymane były Państwową ,Od'naka S ortową 
spod~lanke spraWIł .Spodenklewicz, wy- I W wadze półch~ikiej I<łodas wal~ w to~~e szczere]. sym~at]!., przyczem ,. "II 
kazuJąCY w spotkaOlu z Saslną swą naj~ I czący z mistrzem Czechostowacj! Ha- przebIjała przez me dąznosc do qalsze- Ambicją każdego' obywatela Krako-
lepszą życiową formę, w Jakiej go jesz- velka był już zgóry skazany na zagla- ~o podtrzymania zadzierżgnięty.ch iuż wa powinno być osiągnięcie .. Państwo-
czę nigą.v dotychczas w ł'.cdzj nieoglą- d~. Łodzianin walczV . p.rz.ytęm jeszeze st9sunl~Ów. Wskazywaq ~a. to ząr?wpo wej Odznaki Sportowej". . 
dano. . Olezwykle głupio. to tez przegrał wal- mowcy ze strony czeskIeJ' Jak tez I kle- O odznakę tą, może ubiegać się każ-

Chmielewski. któremu znów silnie kę wysoko na punktv. Trzeba jednak rownik ekipy łódikiej Kordasz· Prze? I dY, gdyż minimalna granica wieku ubie-
dokuclała chora ręka i noga. spisał się przyznać KfQdasowi że szedł bardzo rozpoczęciem zawodów uczczono tez I gających się została ustalona dość ni-
jędnak bardzo dobrze, bijąc zdecydo- ambitnie. jednominutowa, ciszą pamięć zmarte~o I ska i 'tak dla mężczyzn wynosi ona 15-y 
wąnie przeciwnika. mimo tak poważ-I W ,,,ad~e ciężkieł s?otkali ~ie Kt:e~c Pl'.zed kil~\U miesiącami preze:a lódzkle- I zaś dla kobi,et 17-v rok życia· Przy' 
nega handicapu. z KOp,eCZKtem. W PlerWSle] rundZIe I go OZB s. P. Ottona Lanqecka. stępnie okreslone konkurencie SPtJrto-

Z pozostałych bardzo dobrze spisał przeważa. zupełnie nlesfmdzlewanle Natychmiast po zakońezeniu zawo- we, dostosowane do wieku zawodni-
się Krenc, walczący z reprezentantem Kre'1c i to na\vet wysoko· Drugie star- dów drużyna łódzka opuściła Z1in. uda- ków. umożliwiają każdemu skuteczne 
Czechosłowacji Kopeczkiem cie należy też do łod 'zianina· W trzeciem ja.c sie w towarzystwie z.arządu. Moraw I ubieganie się o ten sprawdzian tężyzny 

Został ?n. iednak przez sędziów. bar- prze,:vaż~ już ni~znaczni.e Kopeczek. skiej ~up~~ ?O Brna, gdZIe z~r:lIeszkała I fizycznej. Dlatego haslem dnia obecne­
dzo powaznle skrzywdzony, gdyz za- SędZIOWIe Ogła~lają zWvClestwo czecha w naJladmeJszym hotelu mIeJscowym. go powinno być: wszyscy walczą o 
służył sobie przynajmniej na remis, na punldv. co krzvwdzi mocno todzia- Zawodv w Brnie wywolały bardzo P' O. S.". " 
jeśli już nie na wygraną. nina. który zaslużył sobie przynaimniej duże zainteresowanie. tak, że podobnie . Wszelkich informacyj udziela w go' 

Garnc.are~ zupełnie przeciętny. mial na remj~ W ogólneJ punktacji zwycie-l iak i w ZJinie sala jest już zupełnie wy- dzinach od 8-ei ,do iS-ei. Okręgowy 
za przecl\vmka bar;lzo dobr~go lacha. ża Łódź 9;7. , : sprzedana. . . . . Ośrodek Wych· fizycznego, ul. Zwie' 

Kompletny zawod sprawll Pawlak, Sędziowa! w ringu p. Przykry. kto" W Brllle zaOPiekował SIę lodzlana- rzyniecka 26. ' 
. walcząc bardlO slabo. Nie' narrepiej eJB ..l i rt"· pr6cż . ' niesłusznej , dyskwalifikacjj mi od pierwszej chiviIi 'specJalny komi~ . 
prezentował się też Banasiak, mial jed~ I Banasial,a, oriento'wat się też bardzo tet przyjęcia na czele którego stoją Czyn god n y 
-!lak swą walkę wyraźnie wy~raną· ;Pod. i słabo w faN~ach. przedstawiciele miejscowego samorzą-
koniec ostatniego starcia sędzia rin~o- W środę espedycja łódlka zwiedzi- du i związku bokserskiego· naśladowan'a 
wy przerwał jednak nieSPodziewanie ta w dalszvm ciągu miasto, a w godzi- W czwartek w poludnie odbędzie Przed kH~u dnuam~ odbyt się w Łodzi 
spotkanie, dyskwalifikując jednocześ- .. nach południowych udała się dwoma sie na ratu~zu w Brnie Uioczvste przy' mecz pm(arsQ~)i międJzy drulŻY'na.mi lia­
nie Banasiaka za rzekome stale faulo- specjalnie przygotowanemi autobusami jęcie. na którem łodzianom zostana 'lwach i TiJ1Jryści. Na zawodach t"'1V'h do-
wanie. wraz z przedstawicielami zwiazku cze- wręC10ne specjalne upominki· Zawody - ;1" 

l b d I ' k d' h szlo do gorszących scen z Winy zawod'-Łodzianie pomimo, iż zosta i ar zo Iskiego. do zaJdadów BATy. gdzie bvl" odbedą sie w piąte w go zmac wle- nilków TIUlryStów, to też s-ędzia ~muszon" 
poważnie s1uzywdzeni nie protestują .niezwvlde .Q'ościnnie prl,v,lmflwan;ł nrzez cwwwych, J 

jednak. Sędziowie sami uchylają swą! :--.. • b~n,. przerwać zawody na 20 mtJliUJt przed 
. końcem. 

decyzję pora z trzeci ogłaszając mero-! W .zwią~k1.lJ 'Z zajściami, Zarząd I~lu-
~~~f:~: l t~~~i.c punkty pomiędzy Ba-IKobieła W roli. Bogaty program bu TIUlrystów zajął god\ne uZllIamia stano-

Klodas nie miar nic. do powiedzenia sędZiego sekcji bokserskiej Wawelu wisko, krurząc winnych. nie czekając na 
k C h H I decyzję władz pił'karSkioh. 

w spot ~niu z mistrzel!1 leC ave - na meczu piłkarskim spelniła Ruchliwa sekcja bokserska Wawelu, Od'''bv, za ",.rzvikladem łódz1dego KIlu-
kat to tez prócz serca l zapału do wal- sprowadza do Krakowa na dzień 1 li- y ł" ~ 
ki nie zademonstrował żadnych wal 0- doskonałe swoje zadanie sŁopada br. doskonalą drużynę bokser. bu TU1rY'stów poszły również ~ł1ine stewa" 
rów pięściarskich. . W Brazylii znaJez.iono wreszoie śro- s'ką Śląska, Policyjny 1(. S. 'z Katowic. rzyszenia w Polsce, niewątplihvńe bylli-
, Po wstępnych uroczystościach odby- dek przechvU\O brutalnej grze i awa;n'tu~ Mecz Policyjnego z Wawelem będzie mYślmy coraz rzadziej świadkami nie~ 'a się pierwsza walka pomiędzy Pawia- rom na boiskach pHkarsldch. Na mecz rewanżowem s,po~kaniem, Pierwsze, s:portowego zachowania sLę zawodn~k6w 
klem a Fischerem. zakończona wyni- d WIU ch dlm'ŻYln stluldenoldeh Campos ł odbyte w Katowicach zalk,ończylo si( na boi'sk>u. 
kiem remisowym. Walka na niskim po- Rio, który zapowiadał walkę niezwylk1le porażką krakowian w stosunku 10:6. S t Bł. 
ziomie. Łodzianin walclY znacznie po- ostrą. zaproszono w charaJkterze sędz'ie- Ślązacy przyjeżdżają w swym najsil' por w orys aWJU 
niżej swej normalneJ formy. go młodą przystoj'ną stUldentkę p. COł1o- niejszym skladzie, ze znanym 'zawodni- STRZELEC - KADIMAH 2:1 (1:0). 

W wadze k02uclei spotkali się Spo- na. Eksperyment udał się z:nakomicie, kiem Makoszem. Oburskim, Matuszczy" Rewanżowe zawody o puhar ufun-
denkiewicz z Sasiną· Łodzianin walczy R'dtyż żadne' spotkaluie w BrazyllH nie by- kiem, Cichym i inn· dowany przez zarząd miasta. przyni6sł 
pierwszorzędni~ i przewa~a znaczme lo pJ1owad,zone tak fair, jalk powyższe. Przeciwnikiem Chrostka. będzie Ci. zwycięstwo Strzelcowi dla które~o 
p~'lez wszystkIe tr~y starcIa· yv dru- Żade.n i zawodników nie odważył si~ chy i w walce tej spodzi,ewać się należy bramki uzyskali: Straub i Hoszowski. 
glęm starcl1~ c~ech Jest osz?tomIO~Y .od przemów.ić ostro dlO p'ięknej stlUdentko" wiele emocji i pięknego b O'k su' dla Kadimy Ekerman. Sędziowa.t p. 
~)l'.aw.el lodzlam~a. otrzym~l.Je drugI CI~S ja1k to c~sto ma miejsce' g1dly sędduje Dalszy terminarz bokserski Wawe· Tarczyński ze Lwowa· 
I IdZIe na deskI .. Od wyh~zellla rat1!Je mężczy~na·. lu 'LOstał ustalony jak następuje: 12.11. Powyższe zawody. zostały przerwa~ 
g? go~g: W trzecIem starcI? ma todzla- P. Coilona okazała Slię bardzo rezo1lut- walczy Wawel ze SI avia, z Rudy Śl., ne na 15 minut przed końcem z powo­
n,lU mlazdżącą prz.ewa&:e .. hlstoria znó:v na d stanowcza w swoi'Clh orzeczenia·ch. 26·11. z BKS 29 Bogucice, 4.12. w za- du wkroczenia pewnej części publicz' 
SIę pow~arz~. Sasm~a IdZIe dw~krotme Odważv.ła się nawet przy stanie 1:1 na wodach międzynarodowych spotka się ności na boisko. Brlltalna gra wywarł:i 
na deskI, a za d.ruguTI razem Je~o ~e- p'ięć mhliult przed końcem mecm podyk- drużyna Wawelu z dpskonała, czeską niemite wrażenie na widzach. których 
kund~n~ p9ddaJe g~. Spodenklewlcz tować l!1~urt Ikar·ny przeciwlko 'drUlŻy,nie drużyną bokserska, "Ziź:ka" z Brna, było około 1.500. Celowali w tern 
zwvclęza WIęC techmcznie K. O· Rio. Męśoor sędzia by~by niewatplliwie 8·12. z Naprzodem z Lirpn. w ramach zwłaszcza gracze Strzelca Kosowski ł 
.. W wadze piórkowej WOźniakiewlcz zliJnczowa!ny. gidiyby sobie na coś podob- I' której spotka się mistrz Polski Rudziki .S.aj.e.w.łc.z •. __________ _ 

bIJe na .punkty WinkIera. Walka nł7czy-- 'nego pozwom w krajIU, gdzie żaden mecz z wicemi'gtrzem Polski ChroSttkiem. w -
sta .. W~n'k1er .Jest lepszy .techniczme od G.de odbywa się w spokojlu. dalszych terminach przewidziane sa, 
lodzlanma. Plerwsta run~a djest haogół WlaJdJz.e pirkarSikie B. razY1lji ipOstano-j spotkania z Makkabi warszawska. Ha- I [IJ 1~~~Jłe~' I" Ul' , I ~ 1 \Vyrównan~, ~ nas ępnyc wuc . pr~e- Wiiły wobec t~o częściej zaprasu.ć pa~ smoneą lwowską i Sokolem poznań-
~;\1~ża. IOd'.l,lanm. Łódź prowadZi WlęlC nie do k1i'erowania mecz.ami. Musz. one skim. ~ś z kOńce!lllistopada zorR'anizo- • • •• 
lUZ 5.1. 'd t klit 1 B I!( 1 jednak być tak prZystoj11e i S:vm1'attyoz- wa'ny zos1anle pIerWSZY krok bokser-
z L~S:':. ~rz:z ~szvsfu1~s t~ZY ~~~'d~ ne" 1a1k p. Colona. . skI. 
wyraźna przewaga mishza Polski, 1<tó­
re$!O zwyciestwo zdaje się już niepodle­
gać ayskusji, gdy 'zupełnie nieoczek,­
wanie 'następuje opisany na wstępie in' 
cvdent i Banasiak traci niesłusznie je­
den Dunkt. 

Wall<a Ulłfttcarlia z Zacłiem VI wa­
dze półśredniej kończv się nierozegra­
ną. Zach ol<azaf się nailenszvm z do' 
tychczas walczących r;zechĄw. Pierw­
sOle starcie w',lrÓlwnane· W drugiem 

Walne zebranie Turniej siatkówki 
organizuje Y.M.C.A. seksji bokserskie) Wawelu 

Turn'iej gier, siatkówki pojedyńczych Sekcja b<Ykserska ŻKS Makkabi, 
poawójnych, mieszanych i trójek pań i Kraków zawiadamia, że zwyczajne wal­
panów o mistrzostwo Krakowa. 01',l?;a- ne Zgromadzenie sekcji. dla wyboru 
nizuje Y. M. C, A· krakowska w dniach ! nowych władz sekcji, odbędzie się dziś 
21 i 22 października b· r. Zgłoszenia i \V dniu 20 października. przy ul. Jagie!­
przyjmuje sekretarjat. Krc)\voc!erska 8, Ilollskiei 10, o god'zinie 8-ei wieczorem­
tel· 124-36. 
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1 Dyplom Obywatelstwa Honorowego m. Krakowa 
· dla Marszałka Piłsudskiego 

Zdjęcio przedstawia japońskiego mini~ 
tra wojny, gen. SADAO ARAKI (na le­
wo) podczas pObytu u japońskiego mi­
nistra skarbu, KOREKIYO TAKAHASHI 

(na prawo) w Tokio. I 
",~ . 

I 

Dwaj wynalazcy Beckley i johnson, i 
sl{Cm:,~ ruowali w Akronie (U.S.A.) mo­
tOl" do samolotu, puszczany w ruch za 

pomocą pary. 

Codlienna noweika "Expressu" 

Oprawa dyplomu, nadającego M.arszałkowi Piłsudsldemu godność Honorowego 
Obywatela m. Krakowa, nadaną mu dn. 3 b. m. jako motywy ornamentacyjne 

posłużyły wężyki l-ej Brygady Legionów. 

W Monfalcone spuszczono na wodę no wą włoską łódź podwodną "Galatea" 
o pojemności 640 ton. Na zdjęciu "Galatea" po uroczystem poświęceniu. 

JE Ni 

Z okazji uroczystości ku czci Stefana 
Batorego, zmontowano na placu józefa 
Piłsudskiego obelisk, przedstawiający 

l J Z-metrowej wysokości Orła Białego 
oraz - na jego tle - mapę zIem pol­
skich z czasów panowania wielkiego 

~ króła. - Na zdjęciu - obelisk, ilumino-
wany w dniu uroczystego obchodu. 

l Zdjęcie przedstawia kombinowany na­
parstek, na którym można rówl1ież u­
mieścić igłę. Inowacia ta spotka się z 

dużem uznaniem wszystkich pań. 

- weźmie jakąś moją sztukę. Trzeba kanaście osób. Grano w ruletkę. 
z nimi pogadać. i Komisarz Grych musiał przyzna'ć, 

Zapukał więc do wnętrza. ,że ten fragment slztuki był wprost im-
Wożny nń,e chciał go WPUg::ić. TWler ponujący. Ta.kiego reaHzmu w ujęciu 

dzi,ł że dyrektor jest bardzo zajęty, nj,e wj,dzDał jeszcze na żadnej sceruie. 
Ko.misCIJl1z policji Anatol Grych był gu l1C1lpasbował biednych dyrektorów. ,gdy t właŚU1'e odbywa się próba. I Po ki,Lku ID'muta"ch dyrektIOr wY'Pro-

wzo rowym urzędnikiem doskonale Aż pewnego dnia wezwał go do s.ie-I Ale komilSa:rz Grych nie ustąpił. wadził go już, ze sa,li ... Chdał z nim je-
slpełni.ał s.woje obowiąz.ki. bioe sam komendant policji. Woźny w końcu uległ je,go natarczy-I s,:,:cze o czems pomoWlC. 

Wszy&cy przełożeni obdarzali go - Mu,: pa.n '\' r"'~J.(;'·~ z.rezygnować wym żąda.ni.oom i sprowadził dyrekto,ra., - To był dru~i akt - tłuma~zył 
wielkLem z,aufaniem, choć wLe dzIeLi , że -ze swych ambicyj .- 'Powiedział' do Gry i Dyrektor na widok funk:jonarjus1za Grychowi. - Maom wrażenie, że najCle 
ma pewną manję. "ha. Pnec:eż c,a!/? miasto :'.i roJ'wi o poHcyjnego nile mógł ukryć pewnego kawSlzy. 

Grych tlważał się za dramaturga. pań3Liej dliwm1 m:mji. Komisarz po- zmLeszan:,a . I W ciągu nlłJstępnych dni Grych .:ią-
Gdy kończył swą pracę w urzędzie, uda licji :e'lt ,\'v~o~. im urz~dnlkie!ll i IM,e I - Pan w jakiej sprawie? - s'Pytał I gle, przychod~ił do teatru w spr~.\ ... ach 
wał się natychmiast do swe~o miesz- wob') d0pnśr i ć do tego. by z n:ego &ię kłan~a,jąc s,ię uprzejmie. I z:"ląza"nych z Jego sztuką, ale ani razu 
kania, zamykał się w małym pokoiku śmiano. Może więc pan sobie . pisać I _ To dłt!ższa historia, nie możemy me wchocLził na widownię. 
i tworzył najróżnj,ejsze utwory sce- d:r.a:maty, ale nie ,"olno panu zwracać o tern mówić w · ?,oczekalni - odpowie- , DOp'łero po tygodm,m przypad'kiem 
nicz,ue. się z niemi do teaMów. Jeśli pan liię dział Grych. znów znala.zł się na sali. Próbowano 

Opowiadano, że pos'~adał już w nie zastosuje do mojej decyzji , to oę-I, ' Wesz.li więc do gabine>t.u dYIektora. i tym n~,zem drugi akt. 
swym biurku ki.lkadzies,iąŁ dramatów i dziemy musieli zwolnić pana ze S!llŻby. Tam dOipiero komisarz Grych zakomu·! K,oomLs,arza Grycha zdziwiło bardw, 
komedyj. Ani jeden z tych utworów Komisarz Grych bynajmni,ej nie ń,i,kował dyrektorowi, że ies,t drama tur- że Ujrzał na scenie zu.pełni'e innych ak-
nie był jednak wystawiony w teatrze. chciał zrzucić ze siebie munduru poli- giem i pragnie mu zaoHarować jedną, to,rÓw. 

Komi,g,arz Grych od lat już zwracał cyjlnego. Dlatego więc z cię:bkiem ser- ze' swych. sztuk. ' I Chci'ał właśnie p,omó~ić o tern z dy-
się do wszelkich dy,rekcyj. wyjeżdżał cem musiał podporządkować ' się l woli . Właści.del teatru ozywił sdę bardzo. r~ktoiI'em, gdy nagle na scenie rQo~legł 
nawet w Siprawi,e swych sztuk na pro- komendanta. Przyrzekł Grychowi, że z pewnością SIę wys,trzał. 
wilJ1C,ię, p'rzypuszcżrują.~, że bam łartwiej I od tego dnia nie zwracał się do wystawi jego szŁJUkę i p()J>rosił o ręko. Ja.kiś młody mężczyzna zwalił się 
dojdzi,e do porozumienia z którymś z te- ż.adne.go z dyrektorów. . piso na podłogę, zalewając się krwią. 
altrów. Ale po paru tygodma.ch, · gdy prze- i' ' Nazajutrz GrY'ch pr.zy.Illi,ósł mu parę To już nie była sztuka, lecz r:Je.,;zy-

Niestety jedna,k żadnej z jego sztuk choddł obok gmachu jakiegoś · podrzęd- manuskryptów. W tym cz.as·i,e w te- w1stoŚć. 
n~e wystaw~OiIlJo. WidlQcznie były bar- nego te,atru, który już dawno był · zam- . a Łr;ze' z,nów odbywały si'ę próby. ! Wkrótce zresztą wvjaśni:ło sie w~zv­
dzo słabe, gdyż niektórzy dyrektorzy knięty, zauważył następujący 'lapis:' I Dyrektor wprawdzie nie chciał go stko. Ten tealtr "był zwykłym po,bjeri~­
tra ktowali go barciJzo życzliwie i z pew- - W~róŁce ~t~arcie sezo?ul Pierw I wpuści~ na salę,. ale komisarz w końcu nym. d:omem ~ry" .. Co,dzienni,e, w cią­
n03cią ulegliby jego prośbom, gdyby BoZą premJerą bęa,z,le rewelaCYjna sztu-I posŁawd na swoJem gu blkunastu godZin próbowano ,,"uIet­
któraś z~ s:1Jtuk nadawała się do wysła- ka te,alr,a,lna p. t. Ruletka! ' . Us.iJadł w jednym z p1erwszych rzę- ki". Akto,rzy, a właściwie grac.!)~, re­
wienia. II KOIm~sarz Grych tlILe mógł oprzeć . ~ię . dów kl;ze,s'eł i z wielkiem. z,aoioe,kawńoe- krutowa.li się z najlepszych sfer Łowa-

KomisaI'lz Grych l1Jie tracił jedrn,ak 'Pokusie. l' nń'em po'czął obserwować próbę. Na rZ)'lsk,i'ch. 
wi,ary w swe zdolności i w dalcnym cią- - Może nowa dyrekcja - . pomyślał scenie przy wielkim stole siedz1ało kil- I Tłum D. 
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